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... uprasza o łasl{awe wczesne REST" AUR. ACJI na niedziel11 • 
zamawianie miejsc w wiecz6r. 

1· eatr Po ski Dziś i Jutro 
wie cz. DZ.IEJE JiJZEFA WYSTĘP 

Jaracza 
Cegielnial.la 63 
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-.. teatr 1opularny Jl 
Konstantynowska 16. 
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rnATR illINMW~E 
dawniej 11URANIA11 

~eg1elniana 34, telef 85-23. 

Od soboty dn. 7 marca. Gościnne występy Alfreda -
Lubelakiego, słynnego piosen11:arza „Momusa• i os
tatnie dni występów A. Zimajer. Operetka „Piosn-
ki tyrolskie" Koschata. Duet Malczewska i Leo
pold Morozowicz. Djaloi; Sułkowska i Fortwil. 
Znacznie rozszerzona część kabaretowo-koncertriwa z u
działem Alfreda Lubelskiego, Adoltiny Zimajer 
Kalicińskiego i S i erpińskiego. Początek przedstawie:Ó 
codzien. o g. 8 i 10 w soboty 6, 8, 10 w niedzielę i święta 

4. 6, i i 10 wieczorem. 

) ' . 
Sala Koncertowa Dzielna 18 • • • • / We wtorek, dnia 10 Marca r. b. 

LEoBELMONT 
wygłosi tylko jedyny odczyt pod tytułem: 

Zazdrość miłosna 
prze~ sąuem moralności. 

Ceny miejsc od 30 kop do rb 1.óO kop, t!lprzedaje .Czytelnia No
wości• ul Dzielna M 16, oraz skład instr. muz. „Friedber~al Koca• 
ul Piolrkows1<a 90. Początek odczytu o godz 8 1 pól wlecz 3 1 

Teodor Nisenson, W 50-lecie 
Przedstawiciel Domu Handlowego· . ·zniesienia pańszczyzny. 
Leon ernhardt i Syn 
wyłączna sprzedaż wyrobów perfu

meryjnych fabryki 

T-~~ ,,Fornarlna•• 
przyjechał do Lodzi i zamieszkał w 

hotelu Manteufel. 
I I 

Dzisiejszy numer składa 
aię z 8 kolumn. 

KALENDARZYK. 

Piątek, 6 marca 1914 r. 
D z 1 ś: Wiktora i Wiktoryna. 
J u t ro: Tomasza z Al{winu. 

„Jetelt r':>lnik 1es\ nie 
wolnikiem. cały kraj czek~ 
niewola•. Staszyc. 

„Sama natura pomści SlQ na na~ 
dla tak widocznej niesprawiedhwo· 
ści" - groził Kołłąta1 w przemowi& 
swej do deputacJi Szlacheckiej i„. 
groźba, niestety spełniła się w cało· 
ści... Krzywda chłopska pomszczonfł 
została, a ci, którzy wolności chłopu. 
odmawiali, sami ją utracili. 

Ciężka była dola chłopa. Od nie
pamiętnych czasów, od chwili w któ· 
rej zakreślają się nikłe kontury sta· 
nu· rycerskiego, poczyna si~ równo
cześnie ograniczanie praw wolnośCIO · 
wych tego !udu, który początkowt. 
dobrowolnie a następnie drogą przy
musu na roli• pozostawać musiał. Ry· 
carstwo. korz:vsta.mc ze swej org:ani-
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wesołe połwieczorki SAVOY 
wystflPY estra
dowe całego per. 

sonelu. 

Zamiary powstańców 1akby dla ironii 
wc.leHł częściowo w ityoie na Litwie 
nieprzejednany ich wróg Muraw1ow, 
odoi1'ga1ąo tem samem chłopstwo od 
ruchu powstańczego. O doniosłem 
znaczeniu reformy agrarne}, którf\ 
wygotował powstańczy rząd demokra
tyc$ly, świadczyć mote opinja A. 
Korblłowa rosy1skiego ekonomisty i 
bistor1.ka. Pisał on: 

od l•ej de godz. 7•eJ wlecz. 

zacji i zbroi zataczało coraz szersze vl dobrach Andrzeja Zamo1s.lrie
kręgi nie tylko w dziedzinie prawa go, w Bie2uniu, chłopi zostali uwol
własnośoi do terenów zdobytych, lecz nieni od pańszczyzny i oezynszowam; 
równocześnie i w dziedzinte przywi- Paweł Ksawery Brzost.owskł w 1760 
lejów. roku nadał swym chłopom ustaw~. 

W ten sposób zaczQły powsta- dątącf\ do stopniowego usunJ~cia 
W'&ć rótne formy pańszczyzny: po- pańszczyzny i oczynszowania chło
ezątkowo występowały one tylko w pów; podkanclerzy C.hreptowicz zniósł 
tyciu, następnie jęły siQ formalizo- u siebie poddaństwo i zaprowadził 
waó w dokumentach. Spotykamy to urządzenia, · zmierzające do podnie
Jut w końcu XIV wieku, na Litwie elenia dobrobytu włościan; kSłĄ!te 
l Białorusi, a w XV w Polsce, kiedy Stanisław Poniatowski nietylko zoiósł 
zyskuje sankcjQ prawo" system usta- pańszczyznQ i zaprowadził ustawę 
nawiajl\CY prawa zwierzchnicze dzie- czynszową dla swych dóbr lrnrsuń ·· 
dzioa. ·właściciel majqtku mianowa- skich, lecz xatdemu włościaninowi 
ny zostaje Sfldzią zamieszkałych na oddał w wieczystą pose~ję grunty, 
jego obszarach chłopów i sta7e si12 łąki, ogrody, wszelki dobytek 1 zabu· 
mimowoli panem !tycia i śmierci. dowania. K&ifltna Aona Jabłonowska 
Dziś w zupełności mo~na ocenić nie- w ustawie, ułotone.j dla swych pod
dolf) chłopską, gdy uprzytomni si~ dauych dała kaMemu włościaninowi 
Jak nizką była kultura ówczesneJ wraz z jego sukcesorami po u mor
azlaehty, a jak dominując!\ siła pię- gów gruntu, 2 morgi ogrodu i 2 mor-
joi. gł łl\IC na lat 50 z prRwem odnowie 

Poszanowanie godności człowie- ma umowy po tym terminie. 
ka w osobie chłopa nie istniało zu- W pływały na zmrnnę połotenia 
pełnie, świadczy o tem dostatecznie chłopów takte i bunty chłopskie. 
etatut z 1648 r. ustanawiający pełną Szlachta naogół przyklaskiwała 
władzQ pana nad chłopem, i chłop podobnym ekspery}Ilentom, Jeez gdy 
staje si~ w tym czasie po prostu - ten ~m Zamojski, który u sieb1t u
jak się wyraził Hercen - .chrzczoną wolnił chłopstwo od pańszczyzny, za
własnością", - za zabójstwo jego nie pragnął na drodze prawnej, w statu
było innej .lrary próc,,; grzywien. Ta.- cie 1780 roJrn ul~yó doli ohłapsJtieJ, 
ki stan rzeczy trwał prawie trzy szlachta . zwartą ławą rzuciła się ku 
wieki. Pierwszy jaśniejszy promy~ kanclerzowi z pianą na ustaeb. i gło
przeszywa chmurne !tycie chłopa w sem podrdnionych byków jęła wrzesz.. 
r. 1768, kiedy sejm uznał w zasadzie czeć .nie masz zgody" .Ił. rzucając 
człowieczeństwo w chłopie, wyklu- księgami o ziemi~ okrzyozała rezo
czył z prawodawstwa ówczesnego lucję: „niszczymy i tyoh praw wslcrze
wszystkie sprawy kJ."yminalne i p9- szać nie będziemy". 
stanowił, te za zabójstwo chłopa Krótko\\Zroczne zastępy szla
szlacheic tak samo odpowiada jak za chetltów drt&ły na myśl uszczupte„ 
zabójstwo ezlichclca. nia ich praw nad chłopstwem. I ta 

Ustawa ta zdaj~ siQ w praktyce , właśnie krótkowzroczność zapisała 
stosowaną nie była. To jedno tyJko, się historji i dziejów Rzeczypospołi
ezem poszczyci6 się mote i ówczesna tej krwawe:mi zgłoskami w Jatach 
szlachta, los chłopa bowiem d do 1794, 1881, 47 ·i 63. 
pamiQtnej konstytucji majowej w Wspomniałem wyief o konstyta
niozem siQ nie zmienił. Były co praw- cji majowej, która częściowo ułtyła 
da odruchy poszczególnych jednostek, doli chłopa, lecz prawd42 mówiąc i 
które, dzięki wpływom .kultury za- godząo się w zupełności z wywod·a
ohodnio - europejskiej, czulszymi si~ mi historyka Wł. Smoleńskiego, -
stawały na.. niedolQ chłopski\. dla chłopów tubylców uczyniła bar-

Kasowano wi~c na własną rękę dzo mało. Przyznawnła bowiem wol
poddaństwo i pańsMzyznę, czynsżo- nośó tyJko przybyszom lub powraca
wano lub nawet uwłaszczano całko- jąl}ym zbiegom. 
wiele chłopów w własnych posiadło- Konstytucja 8 ma.1a brała obło
ściach i latyfundjaob. Historja cy- pów pod oplekQ prawa i ustanawie.ła 
tuje kilka podobnyoh wypadków. gwarancję prawn" dla dobrowolnych 

W.ttfście 40 I(. 

umów włościan z dziedzicami. Prze
pisy te więc nie dawały Rzeczypo
spoJltej tego, o oo zabiegał Kołłąta) i 
Staszic - nie \ldzielały równych 
prąw obywatelskich chłopstwu, nie 
zdołały ich przywh,zać, przyJrnó do 
tej Ojczyzny, o której tak szeroko 
krzyczano wówczas, a która dla chło
pa byłu tylim ... macochą, nie tworz1-
ły one z chłopstwa iednołitej, solidar
nej ze szlachtą siły obywatelskie).„ 
Los pom~cił tyluwiekową krzywd~ 
chłopską, a pomstę tQ spowodował 
f:lepy egoizm .kastowy j monopolizm 
patrjotyzmu właściwy dziś spad.ko
biercom łcrótłrnwzrocinej szlachty do
by przedkonst.rtucyjnej naszej zakap
turzonej ende~ i i . 

Prawa cztu 'ieka nadała chłopu 
dopiero demo1trnc1a w osobie 'l'adeu
sza Kościuszki, który słynnym Uni
wersałem Połonleckim (1794) zapew
'.'lliał, wbrew wołl ziemiaństwa, cłiłop· 
stwu bior4cemu udział w ,.powstaniu 
osobistą swobodę, i uwłaszczał na 
ziemi przez nich uprawianej. 

N1eat~ły Jos chciał„ aby cały na
ród wypił do dna czaszę goryczy, 
zgotowani\ mu przez wyroanyob sy
nów - ltlęstca maciejowicka bowiem 
na długie !ata odwlekła wolriośe e~ło
pa polskiego. 

Fakt ten jednak, Jak brylant w 
koronie dziejów Uzec1ypospołite1 śvtte„ 
cić będzie wielliim do"!odem, t& 
Jcrótkowzroczna połltyka egoizmu na
rodowegd przetyła siQ jut przed J 20 
laty. Demokrao1a polska iui wów
czas posiadała większ~ doz~ rozumu 
stanu nit kadTy kastowo-szlacheckie. 

Los -chłopa modyfikował się od
powiednio do warunków politycznych 
w kra1u. Za czasów KsiQstwa W ar
szawskiego, kiedy rzł\dY W!parte by
ły na konstytucji Napoleońskiej, pań
szczyzna nie istniała, lecz po upadku 
epoki Napoleona dekret W. KsiQoła 
Konstantego uznał znowu ziemiQ wła
snością pan6w. Były próby zniesie
nia pańszczyzny 1 zastąpienia jej o. 
kupem za ozasńw Wielopolskiego, 
lecz prawdziwy ruch w kłerunkU o
swobodzenia chłopów znowu wznie
ciła demo.k:racja. Rząd Narodowy nie 
tylko opraoował-bardzo udatny pro
gram agrarny, . lecz wcielał go w 
czyn. Niestety chłop stracił zupełn„ 
ufność w to, oo mu .pany• głosiły. 

"Póki sprawy chłopów były w 
rękach prawowitego rządu polskiego 
(a takte narodowego rządu· :Wielopol· 
słdego) nie zostały one natetybfe roz
wiązane. Zostały one dopiero roz· 
wiązane w sposób mogw zadowoł· 
nić chłopów, przez rza.dy rewolucyj-
11 e: z początku w postaci Uni wersalu 
Połomeckiego Kośctuszki,t następnie 
pod formą dekretów „Rządu Narodo
wego•, lecz obydwa razy zbył pótno 
z punktu widzenia narodowości i in· 
teresów polityoznyo)l•. 

Upadek rewołuoji 68 roku dał 
impuls rzrtdowi rosyjskiemu do wpro
waiłzenia w ~ycie reformy os ;obo
dzen ;a chłopów, by w ten sposo •1· 
skać 1ego sympatjQ i ru na zawue, 
·a prz1naj.mniej Il& długie lata unłe 
motll wi6 ruoh wolnoici9wy. Wvko
nawo, teJ mydli "'fłOltt70i1oej Alekąan
dra Il, był Milutfn, w Królestwie, na 
Litwie i Białe)rusi Murawjow, którzy 
drogi\ wykupu ziem sllacheo.kich u
właszczyli Jla obrabJan7Qh pr1es si' 
polach chłopów. 

Dziad 2 marca 1864 roku dl• Kró
lestwa rozpoei'lł DOW!\ epokę w dzie
jach włośełatetwa. 

Pod wzglQdem moralnym był to 
eq-n istotnie danioały, pod wzglQdem 
ekouomlcimylll dol>rodz\ejstwo to po
watnie zaciątyło na skromnym bud-
1.eaie, mało podówczas kulturalnego 
włośoianiaa nas~ego. Wygórowane 
podatki. przewidziane jako procent 
od sum (papierowych), WJ aanyeh 
przez rZf\d na tQ inowację, rujnowa
ły nie1ednego włośoianh1.a, gnlotącs 
go nl1mn1«Q ciQtkim bnentleniem. Jak 
za cpsów pań~ezyzą. o~ za 
ziemi~ upłacił skarbowi trzykroć 
droteJ nit wynosiła sumat szacunko
wa. Wogóle, reformq tQ, .JaJc wszel
.kie reformy wykonywane drogi\ blu
rokratyczn-., włośoiai\stwo okupU<> 
ł»ardzo drogo. s. 8--'ki .... • „„„ ....... ..__. „ ..... 
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obiaty. 
stko tutaj, obliczyłam to jut do.da
dniel Przyjedziemy tu zawsze na 
wiosn' i na _jesień na kilka tygodni 
i wetmiemy w Aog1elsk1m hotelu zu
pełnie tanie mieszkanie. Przed obia
dem będę przymierzać suknie, a wie-

81itoe barona Behluihleqa. Tłum. • num&. czorem pójdziemy do teatru. Zosta-
,n ru:... niemy tu tak długo, at nam siQ wiei-
~. ~ny~ I t 

1c e miasto znudzi i z pod wó1n' przy-
- Alet proszQ cię, Jak motesz iemąośoią wrócimy potem do nasze

pytać/ Naturalnie, te w małem mieś- go cichego ustronia, gdzie nam ani 
cie potrzebowałabym więcc31 suki.en, ełektry:'ti ani automobile przeszka
nit tu, bo tu nie zwraca się uwagi, · dzaó JJJe b~dą. · 
czy ktoś nosi kostium cztery tygod- ~amyslałem ~i~ P,rzez ohwilQ. 
nie czy sześ6 tygodm. W małem . - .Ale sukme podro!eJĄ zna-
m.ieście, gdzie nas wszyscy zna1ą, me czDte . t;ym sposob,.,ml Pol;Dyśl .VU'o 
mogłabym siQ tak ubierać, tam trze- - mieszkać Julka tygodni w naJdrot
ba cz~seiej kostjumy zmieniać, jeteli sz1m ~otelu rla to jedynie, abyś je 
si~ nie chce uchodzić za kobietę, bez przymJ.erzata 
gustu~ Al~ za pieni,dze, ja.kie tu - .Ald nie", za-przeczyła moja 
wydaJQ na Jeden kost7um, miałabym ·tona, „powiedziałam oi 1ut poprzed
tam )ut półtora I nio, te obliczyłam wszystko dokła-

. .- ~ylko, że p~ł kostj.umu na nic dnie, i że jeteli . kaida 111uknia wy
c1 się nie przyda, Jeteli me .kupisz i padła~ rzeozyw1ście o 30 Jub 40 ru
drugiej połowy, a dwa kostjum;r ko. bli drożej, to byłoby to zawsze Jesz
sztuJą potem więcej ni$ Jeden. Ze cze tanie7, IJiż gdyby miała je szyó 
zaś jeden motasz nosić tu dłuże1 nit w Jcrawcowa w małem mJeścJ~. Bo 1e
m~łel!1 m~eście, przeto i V'! tem t~d- żały b_y tak, żę pewmebym ich no
n~J nie widz~ oszczęd~ośc1. Przeciw- s1ć Die mogła.. Zresztą przyiechałi
mel A przedewszystk1em - czy my- byśmy tu po mne jeszcze sprawunki 
śl1sz, te będziesz nosiła suknie i .ko- Tyle rzeczy potrzeba do tycia, a w 
st;umy uszyte przez małómiasteczko- u1ałem miesc1e są one albo o wiele 
wą kraweową'? drotsze ałbo ich wcale nie ma. O J•a-

- Czemu nie 'ł Mogłabym spró- peluszach wolQ JUt miJczećl 
bować I ..:.... n Tak, tak•, zawołałem. 

- A gdyby Qię próba nie u- Zdu111 iona spojrza ła i1a mnie: 
dała ? - Czemu nie mam o nich n.tó-

- To dałabym znowu szyć wscy- wić~ 

Poddałem siq nieuniknionej ko- wajm7 łych a.ooo. ąlko unieśmy je 
nłecznośo1. zaraz do banku. Nie owataa, t.e tak 

- Wi~ mówi jest o wiele praktyc1niej1 
I mówiła długo-długo, ał znó'tf Moja &ona umilkła. Potem rzekł& 

do pierwotnego wróciła zamiaru: umyśl~ 
- Musimy się przenieść do ma:. - BJ& kOlJO mam.1 włdeł· 

łego n1iasta! Obliczyłam wszystko wie oallz'4za61 To tak ł)udłlo na
jak na1dokładniej - w małem mie- u1yśla6 slQ nad kddym ydat.kiem 
ście wydamy z pewno'ści1' trzy tymir i utłld.aó płenlł\(lle na -. 1b7 je 
ce rubli mniej nił tu - motamy je pó•1 nasi spadJtobłeroJ w7dam 
zanieś6 w prost du banku i oszozQdzićl Zu&iimy j8 lepiej rainl - jak 
Pomyśl tyJko trzy tysiące - jest to wilisz, Die miałabym sobie kupi6 
w dz1esięciu łatach... do ·Marienbadu bJałttgo Jodwabneg<> 

- „so,ooo" , pomogłem jefllczy6 kostiumuY Oblleęłam sobie poprze
• w dwudziestu 60,000, a w pięćłblesiQ· dłdo, te gdybym ~ok stolarza 
cm 160,000, to iest, Jeśli bQdziemy zaJłaciJa dpptero na 7azły .kwar-
tak długo ~ó i co rok 8,000 •szoz~ tłf, to mo(Jłabym e ;łtost1um taki 
dzać". kępió. Musiez i>ru+.i9t 1>rzyzJ;1a6, te 

- NaturaJniel I pomyśl. tylko, ńU bardzo :i>otrzeb~ . 
jakie podró•e motamy 00 rok odby- I obeJmuj~ snnie Dfigl„ za SZYJO 
wać za te trzy tysiące! Znamy wpraw- ptó'11:ła: • • 
dzie oboje kawał świata, ale ni& by- - ?owi cli .tak I Szaleme ohot· 
liśmy Jednak wq~dzie. a podr.óte, to,. Jłie Oh.01ałabJJfi go mieć I 
najwioksze moje szo.zęśeiel I jut dla SmieJ'o si~, wypełniłem tej ty-
tego samego, aby módz podrótować, onflłe. . 
powinniśmy sio przenieść do małego - łełeli 01~ ~n kośłium uszczQ~ 
miasta. Sllwł, ~up go sobie. ale. pod. jedny~ 

- Dla ciebie wszystko bym u- warunide~I Przysu~gnq m1, te Dl· 
czynili odrzekłem, aJe to jest niemo- gdy Juł 11czyt u1e ~dz1~'3Z I 
MlwemJ Masz we wszystl{iem zupeł- Wtedy ods~n~a ~Q ~tbko i 
nf\ słuszność, tylko obliczenie twote spo1rzała na mme jdziw1ooa 1 smut-
ma jeden błąd: iest ono cą.łkiem fał- na : Ż · . . . 
szywel Bo podług twego zdan1a me - !:\dasz odemn1e mepodob1eń· 
tylko, te nie oszcz~dzi!lbyśmy ro- stwal Bo. ia~t~ mia_tabym . wyśtar
cznie s,ooo rubli, ale nadto wydali- czy6 .me~t p1en1ędzm1, gdybym ełą
byśmy 4,000 ru bli " ięeej . Wi'!c je- gle me h~zyła! T~m spodobeI!l oszczę
teli oszczc:dzać mamy i musimy, to dzam rzaczyw1śc1e bardzo w1ele 1 
zostańmy jut lepiej tu i nie wyda- (D. •· n.) 
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3. 

Przegląd prasy. 

„Gazeta Dwa Grosze", w nieustan
nej trwodze o prawomyślność społe
czeństwa, zamłeszcza niedorzeczny 
wierszyk p. t. „Maine lieber Augu
stin", zawierający insynuacje pod ad
resem t. zw. „Komisji Tymczasowe)". 
Oto próbki dwugroszowego natchnie
nia poetyckiego: 

Maine liber Augustin I 
Chciałem zrobić Ja Lust ihnl 
Ale wy, Warszawiame, 
Nie chcieliście-powstanie (!7) 
Z blu w grzbiecie mam ciarki, 
Bo przez „ polnische" karki, 
Przez „strzelecką" zabawę, 
Wzięlibyśmy Warszawę I 

Po na.kreśleniu obrazu sprusaczonej 
doszczętnie Warszawy, co zdarzyłoby 
si~ niewątpliwie - według opinii pi
semka - gdy by zamiary „Kom. Tym
czasowej" doszły do skutku, tak 
kończy „narodowy wieszcz z „Dwu 
Groszy": 

„J aka szkoda! aż pali I 
Zeście nie posłuchali -
Takiej echt narodowej 
Komisji tymczasowej". 
Należy surowo potępić t~ meto

dę dziennikarską, która pozwala so
bie plwać w oczy przeciwnika, wy
zyskując okoliczność, iż ten, ze 
względu na pewne warunki, bronić 
się nie może. Metodę taką nazywa 
się pospolicie - łaidactwem. 

Jak zdrową strawę podają "Dwa 
Grosze" swym czytelnikom, o tern 
prze1rnnać możemy si~ również z m
nego m11neru tego pisemka. Znajdu
jemy tam obszerną notatkę o nCU· 
downem uzdrowieniu" na Jasnej Gó
rze, Jctórn zasługuje na przytoczenie 
w całości: 

„We wtorek 24 b. m. przybyła 
w towarzystwie męża z południa Ro
sji p. Anna Galczy ko wska, która od 
trzech lat ma chorobę ner"ową, po
lega1ącą na tern, iż m10wała ataki 
nerwowe gdy była mowa o nl'odli
twie lub religii, albo o świętościach. 
- Kiedy wchodziła do kościoła, do
świadczała tak strasznego szarpania 
nem ami, że musiano ją trzymać 
przemocą, szc7ególniej nogi jej drę
twiały i traciła przytomność. Nigdy 
nie wiedziała co mówiła lub co czy
niła w czasie takiego ataku: 

Zadne leczenie u 12-tu . najlep
szych doktorów specialistów nfo nie 
pomogło, słabość uważaną była za 
niewyleczalną. Nawet ostatnio po 
przybyciu z gut>. chersońskiej do 
Częstochowy, podczas wprowadzania 
iej na Jasną Górę, uległa atakowi, 
który przeszedł po zmówieniu przez 
O. Alfonsa Jędrzeiewskiego nad nil\ 
modlitwy do sw. Antoniego. 

Po przejściu do ka1Jlicy Najświęt
szej Marii Panny Częstochuwskie7 i 
po ukorzeniu siQ przed cudownym 
wizerunJdem chora doznała istotuie 
silne) uJgi, mówiąc, że 1uż dawno nie 
była tak zdrową, jak obecnie. „Jakaś 
siła zła, która . ją dręczyła, wyłamy
wała kości na sam widok kościoła 
przeszła nareszme. Gdy na nią padły 
krople święcone1 wody, sprawiły jej 
.teraz ukojenie, gdy dawniej zdawało 
się jej, że kamienie pada· ą. 

Mówiono jei, że zwarjuje, teraz 
wierzy, że będzie zdrowa. Jeszcze 
tylko z nogami nie ze wszystk1em 
dobrze się czuie, ale ma nadzieję, M 
przy pomocy Najświętszej Matki Jns
nogórsldej i to zło minie i zupełnie 
zdrowa do Odesv wróci." 

. Ws~ystk:m ~ psychjatrom grozi 
mebezp1eczenstwo. Czego „ 12 najlep 
szych dolctorów - specjalistów" nie 
zdz1ałalo, tego dokonała Jedna mo
dlitVl R: O. ~Honsa z Jasnej Góry.„ 

Nie w1.~domo, co wir.cej podzi
wiać należy: ciemnotę korespondenta 
„Dwu Groszy", czy też brak ze stro
ny redakcji wszelkiego szacunku <lla 
zdrowego rozsądku czytelniliów tej 
gazetki. 

Real~styczne „Słowo" wespół z 
organami nar.-demokracji pracuje 
niezmordowanie nad w.v bijaniem z 
głowy społeczeństwu „niabezpiecz
nych mrzonek". 

W artykule „PolHyka żywiołu", 
w szeregu słusznych i zdrowych 
myśli nad koniecznością pracy około 
ws.z~chstronnego rozwoju kultury pol
sk1eJ, znaidu1emy taką Jfrótk<l cha
rakterystykę historji naszej w ciągu 
ostatniego stulecia: 

„Majaczyła SIQ Polakom przez 
cały ciąg ostatniego wieku pań
stwowość polska. Nie maiaczyło 
im się zdrowe realne życrn, ale 
niezdrowe ułudne życie". 
Nieprzerwany łańcuch narodo

wych .wysiłków, okupywanych stru
mieniami krwi i łez, w ugodowej ter
minologii zwie się - maiaczenia.mi. 

CieJrnwe ;est „Credo" ugodowców 
w kwestii szkolno): 

„J eżeh nie można się uczyć po 
'polsku, to choćby po chińsku, 
czy tatarsku, byle się uczyć i u
mieć". 

Do jakiego stopnia zaniku sa
mo wiedzy narodowe} dochodzą rea
liści w swych koncepcjach! Rozpra
wy takie garstki ugodowców z naj
wybitniejszemi postulatami ideologji 
narodu, Jdórą zakrawaią na donki
szoterję. W istocie zaś swoJej są one 
bezsprzecznie szkodliwe, jako osła
biaiące hart i 1m~żność zbiorowej du
szy polskiej, jaJrn zaciemnia1ące na
rodom dalsze polityczne horyzonty 
abnegacyjnemi teorjami. Pisze prze· 
cież „Słowo" o polakach, że „mi~dzy 
trzy kamienie młyńskie "ciśnięci, 
mttmy być starci na miał etniczny". 
vVlaśnie, by nas te kam1eme na 
miał nie starły, musi nas spajać ja
kaś ideia potężniejsza i Jaśniejsza 
nad szare pragnienie podniesienia do
bro l>ytu ekonomicznego, nad chęć u
czema się „po tatal's.ku". !deja taka 
- na szczęście - istnieje, 1 z serc 
naszych uie wyżrą jej lnrnsy, prepa
rowane w ugodowych labor~torjach. 

„'l';}godn1k „Polski" podaje cie
kawe cyfry. tyczące się uniwersyte
tu warszawskiego. Ogólna ilość stu
dentów wynosi 2396; w tej liczbie 
prawosławnych 1865 t. j. 74,7 proc, 
Jrntolików 317, t. j. 12,7 proc., ży
dów 252, t. j. 10,1 proc - resztę sta
nowią jnne wyznania. Na1więcej stu
dentów - polaków jest na wydziale 
medycznym, najmnieJ na - praw
nym. 

O stopniu poziomu naukowego 
i;iłucJiaczów uniwersytetu warszaw
skiego św1adc~ą następuiące cyfry: 

Z liczby 1865 studentów wyzna
nia prawosławnego maturę gimnazjal
ną posiada zaledwie 299 studentów; 
pozostali w liczbie 1565 są semina
rzystami, a z pośród nich 669 Jroń
czylo klas 6, reszta zaś t. j. 896 czy
li prawie 36 proc. ogółu studentów 
wszystkich wyznań i narodowości po
siada wykształcenie 4-klasowe. 

A więc przeszło 62 proc. studen
tów (na 2496 aż 1565) jest pozbawio
nych calkow1tego przygotowania szko· 
ły średniej. 

11e ostatnie cyfry stanowią pendant 
do uieu1awnione1 chęci „Słowa" w 
kierunku uczenia się ... 

btudenci katolicy-wszyscy po
siada1ą maturę; w liczb10 ich było za
ledwie 22 eksternów, t. J. wychowań
ców ::>zkól prywatnych, któl'ZY zda
wali na maturę, uczęszcza ąc do gim
naz;jów. 

„Riecz" (M 2713) w artykule „O 
chuligaństwie" zwraca uwagę odby
waiącego się w Petersburgu ziazdu 
kryminalistów na środki walJd z tym, 
panoszącym się coraz SMrzei, ujem
nym objawem żyma spoteczneg-o. 
Zwróciwszy uwagę na falrt, że cho
roba ekscesów i sarrowoli toczy za
równo najniższe, jak i wysokie stery 
społeczeństwa i uiawnia się wybit
nie w szeregu bezprawi władz admi-
11istracyjnych, .konkluduie autor: „Re
presaJjami kwestii te1 rozwiązać riie 
sposób. Ułównym środkiem walki z 
chuligaństwem winien być-porządek 
ogólny. A przedewszystldem porzą
dek w działalności organów admini
stracyjnych. Wszystkie bezprawne 
ekscesy, z tei strony płynące, muszą 
wywoływać w elementarnym umyśle 
wyobrażenie o dopuszczalności i bez
karności wszelkie) samowoli, byleby 
tylko po stronie Jei sprawcy była 
faktyczna siła. Bezkarnie awanturu
jący się strażnik - nie mówiąc już 
o wszystkich szczeblach drabiny ad
mmistracyjnej - stanowi wielką po
Jrnsę dla wiejskiago parobka, .którego 
siła fizyczna na wszelki sposób szu
ka sobie ujścia. Na1pierw proflłakty
ka, później represalia - to powinien 
głosić program walki z chuligań
stwem•. 

Słuszne to hasło pozostanie na 
razie, z pewnością, tylko pobo1.nem 
iycze11iP.1u. 

Wiaoomości ogó~ 

O Po głoski o nowych zmia
nach w gabinecie. W lrnłach 
frnansowych Petersburga krążą u
porczywe pogłoski, że w czasie naj
bliższym ministrem handlu i prze
mysłu mianowany zostanie Bark, a 
stanowisko ministra skarbu obe1mie 
poseł Aleksie1enko, prezes komisji 
budżetowej dumskieJ, niednwno mia
nowany członJdem komisji finanso
wej. 

Z Cesarstwa. 

6 Kary prasowe. W Mo
skwie, Odes1e i Petersburgu nałożo
no we wtorek, na triy dzienni ki ka
ry piem~żne na sumę 1,250 rub. 

c:. Jubileusz Szewczenki. 
W całym szeregu miast otrzymano 
już pozwolenie, lub poczyniono sta
rania o udzielenie pozwolenia na u
rządzenie obchodu, jubileuszu Szew
czenki. 

Rada miejska w Ekaterynosła
wiu uchwaliła postawić w miescie 
pomnik poecie. 

6 Strejki w styczniu. Wy
dział statystyczny petersburskiego 
Tow. fa bry kantów, podkreśla znacz
nie zwiększony ruch stre1kowy w 
styczniu r. b. W okresie tym zanoto
wano 90 streików. W 70-ciu brało 
udział 2! tys. robotników; w 17 wy
padlrach cyfry strei1rniących nie u
stalono; w 3 - porzuciło pracę 800 
robotników w kopalniach. 

lowieiski, opiekun p. Józefa Klemen~ 
sowskiego z ramienia rodziny, zło· 
~ył temuż sędziemu zabl'aniu p. Kl. 
240,000 rb.- pan Wielowiejski dotąd 
polecenia tego nie wykonał. 

Wobec tego obrońca p. Klemen· 
sowskiego zwrócił się do prokurato
ra sądu okręgowego warszaw. z pro
śbą o wydanie sędziemu śledczemu 
polecenia, aby przeprowadzano odpo
wiednie dochodzanie w drodze kar
nej. + Dymisje w teatrach. 
„Nowa Gazeta." donosi, że w teatrach 
warszawsłdch zajść mają poważne 
zmiany. Podobno Mieczysław Fren
kiel podał się do dymisji, a opusz
czają również scenę warszawską !gna.
cy Dygns i Wojciech Brydziński. 

+ Zajście w pociągu. One.
gdai, poc1ąg1em kolei wiedeńskiej, 
wracała ze Skierniewic do Warszawy 
17-letnia A. N. Zajmowała ona prze
dział 2·ej klasy, w którym nikogo 
bie było. W Grodzisku, do przedzia• 
łu tego wszedł jakiś przyzwoicie · 
ubrany młody człowiek, który po 
chwili usiłował wszcząć rozmowę ?l 
panną N. Nie otrzyl!lując odpowie
dzi, młodzieniec przysiadł się do niej 
i wziął ią za rękę, a gdy oburzona 
panna N. odepchnęła go, brutal za· 
mlrnął przedział, rzucił sią na pann~ 
N. i usiłował dokonać na nie) gwał
tu. Panna N. zaczęła się bronić, wzy~ 
wać pomocy, wtedy łotr porzucił 
swą ofiarę i skrył się w jednym z wa
gonów. Pomimo bezzwłocznych po
szukiwań nie znaleziono go. 

Z sali a czyt owej. 
6 Rewizja u posła. We 

wtorek dokonano rewizji w mieszka
niu posła Malinowskiego w Peter
sburgu i aresztowano zamieszkujące
go u niego sekretarza grupy robotni-
czej, p. Rozmierowicza. O 

6. ybuch. W czernskim po
wiecie, w tulsldei gubernji nastąpił 
wy buch w zakładach, wyrabiających 
wino, który wysadził w powietrze 
trzypiętrowy budynek oddziału rek
tyf11cacy Jnego i zniszc7.ył wszystkie 
maszyny, aparaty i znaczn& ilość 
spirytusu. Są ofiary w ludziach; stra
ty oibrzymie. 

Prelekc·a 
Cezarego Jellenty 

Fryderyku Nietzschem. 

usi. 

X Ustąpienie pe.laka. Jak 
dcnosi „R1ecz", w zw1ązlrn z obec
nym Jrnrsom nacionalistycznym, po 
15 latach pracy ustąpił dyreJctor od
działu warsztatów kolejowych ua ko
lejach południowo-zachodnich, polak, 
jnż Kerch. 

x rałobó ·ca. We wsi Bud
kowice, w mińsJ<1ej gubernii, włoś
cianin Hilary Gormaz wszc%ąt ldót
niQ ze swym bratem l\1ichatem o 20 
kop. 1 uderz,1 ł go dłutem w p1ers1. 
Ciężko ranny Michał zmarł wkrótce. 

Wia lomości ł<ra owo. 
+ O namiestnictwo w Kró

lestwie. Wc~oraiszy „Gołos Rusi" 
_p1::.ze: Koła wpływowe sondują myśl 
przywrócenia namiestnictwa w Kró
lestwie Polskiem. Koła rządowe, jak 
się zdaje, sympatyzują z tą myślą, w 
sferach natomiast miarodajnych o
świadczyć miano podobno, że przy
wrócenie namiestnictwa nie jest obe
cnie na czasie. + Konfiskata. Z polecenia 
warsz. kou11totu do spraw prasowych, 
policja slrnnfisJcowała wczorajszy nu
mtir „Słowa" z artykułem b. członka 
Rady państwa, p. A. Napiórkow
skiego. 

+ Aresztowanie handla• 
rzy. Władze policyjne w Sosnowcu 
aresztowały w nocy w niedzielę, na 
Starym Sosnowcu, parę tiandlarz;v 
żywym towarem: kuzyna ustawionego 
Lubelsk10go wraz z kochanką. 

W mieszkaniu ich znaleziono 
iedną dziewczynę, którą handlarze 
mieli zamiar wywieźć zagranicę. Do
braną par~ osadzono w areszcie miej
scowym. 

Sledztwo prowadzą władze są
dowe. 

~ Echa sprawy lemen• 
•~ 1skie o. Pomimo postanowie
nia ::>"dziego pokoju. aby p. Jan Wie-

W onegdajszym numerze „Kur
iera" podałem szczegółowe sprawoz
danie z pierwszej prelekcji znakomi
tego estety i filozofa Cezarego Jellen
ty o Fryderyku Nietzschem, którą 
Sznnowny prelegent poświęcił gene
zie idei nadczłowieczeństwa i przed
stawił słuchaczom wszystkie jej eta
py, t. j. od Parakleidosa i Heraklite
sa do najnowszych przednietzscheań
skich 1ei koryfeuszów: Schopenhaue
ra i Wagnera. 

Na wczoraiszej, drugiej z rzędu 
prelekcji p. Jellenta głęboko zanaJi. 
zował istotę twórczości Schopenhaue
ra i W11gnera i wpływ tych geniu
szów na kształtowanie si~ ducha i 
eo ipso systemu Nietzschego. 

Za czasów starożytnej Hellady 
żywioł dy onizyjski wydał z siebie 
chór obrzędowy, z którego powstała 
tragedia dzi~ki dodaniu akcli w .któ
rej był pierwiastek apolliński. W no
wych czasach nową Grecię w pierwA 
szym rzędzie tworzył Ryszard Wa
gnar, który czerpał natchnienie do 
swych tragtidii z setek sag skandy
nfl.wskich. Wagner odrodził muzyczną 
tragedję grecką z jej dawnym chó
rem. Młody naówczas Nietzsche 
pierwszy odczul w niej ideę eleuzyj
ską i dał wyraz swego uwielbienia 
dla jej twórcy i swego mistrza w 
dziele p. t. „Richard Waqner im Bay„ 
reuth", które od początku do końca 
jest hymnem ubóstwienia osoby Wa
gnera. 

Drugim koryfeuszem i sui qeneria 
elementem, który urabiał duszę nie 
tylko Nietzschego lecz i Wagnera, był 
Schopenhauer, ten mocarz filozofii i 
języJrn rozumu. Schopenhauer prokla
muje najbardziej potęgę fali 1.ycia ~ 
przyrodzie-którą nazwał wolą. Wola. 
1ego jest rozkazodawcą i głuc;hBr po
tęgą. Zycie-według określenia Scho
penhauera. - to pęd niepowstrzyma• 
ny, a śmierć mrugnięcie źrenicy. Je
go wola jest iakby siłą dyonizyjską, 
lecz bez orgiazmu. 

Schopenhaui>r iest pierwszym 
myślicielem, rozumiejącym pot~g~ 
'!. cia. Nio.v twórca pesymizmu, a. 
tymczasem znraża on mocą i potęgą. 

Nietzsche wziął t~ siłę od niego, 
ec:?i zmienił tam dużo, bo afirmował. 
przytwierdzał życie. Chce Nietzsch-. 
taJr życie przedstawić, ażeby pchnąc 
ludzi do słońca. Od Schopenhauer8. 
wziął rozum mocnego człowieka. Vi 
Nietzschem był pot~żn.v atrybut ży
cia - wola. W onól e wziął oa Scho
penhauera wszystko, co w tam tym. 
było na.;1opszego - bo siło dyonizyi· 



ł. M'<rW f trmfmTt l,miżltr~e mnre1t ttts rolnl. 58. __ .;;.. _________________ _..;_;,._;,..,...;;..., ~- ----- ___________ ..... _________ _ 
ską, negację w ~yciu zastąpił aftr
macią, t. i. potwierdzeniem i stał się 
fundamentem idei odrodzonego ~ycia 
- nadczłowieństwa. 

Oparcie dzisiejszego światopogll\
du na ~yciu jest to przełomowa eh wi
ła, a pierwszym, który ,ją proklamo
wał, b3 ł Nietzscha. Zycie, według 
niego, jest nieustannym pędem na
przód, nie uznaie równowagi, czyli 
Jest to skok do Heraklit~sa, który 
dowodzlł,~e wszystko płyme - „pan
ta rej". 

Nietzsche sam się nazywa ostat
nim z dyonizyjczyków, on ciągle biegł 
za czasem, mało tego, chciał go wy· 
przedzić, napinał cięciwę łuku aby 
dosięgnąć pojutrza, . zerwał z prze
szłością, połamał tablice prawd uzna
nych. Jest w jego idei dążenie do 
uruchomienia wszystkiego; tę samą 
ideę, t. j. ciąg jej dalszy znajdu1emy 
u Bergsona, tego najgenjalnieiszego 
z ludzi obecnie tyjących, odkrywcy 
metody intuicyjnej w dociekaniach 
filozoficznych. i pierwiastku twórcze
iO w nauce. 

Znakomity nasz prelegent na 
przykładzie stwierdza dobroczynny 
wpływ Nietzschego, jak u nas na Wy
spiańskim, który był na razie jak 
Dante .hyeną tworzącą w katalrnm
bach•. ale potem, wzniósł dumnie i 
hardo głowę ku słońcu, ku ~yciu, 
tak się w nim rozpętały wszystkie 
moce pod wpływem Nietzschego. 

Cała wczoraisza prelekcja Ceza
zego Jellenty, to wielki, potę~ny 
'hymn na cześć ~ycia, hymn, wypo
wiedziany z mocą. Bodaj byśmy czę
~ciej słyszeli takie hymny, dzięki 
którym czuje się wyrastaJące skrzy
dła u ramion. 

Bardzo licznie zgromadzeni słu
chacze, wysłuchali prelekcji w ~ku
pieniu, darząc Szanownego prelegen
ta długo rnemilknącym oklaskiem. 

Nale~y na tern miejscu wyrazić 
szczery tal, te tak mało 'llczącej się 
młodziety uczęszcza na prelelrnje 
Je11enty. Dziwne to i smutne. Mi
mowoli nasuwa si~ pytanie, czy łódz
ka młodziet jest inną od krakowskiej 
i warszawskiej, która wprost maso
wo, że tak powiem entuzjastycznie 
uczęszcza na Jego wykłady. 

Z,' Robakiewtce. 

W sprawie ospy. 
{Odezwa Tow. lekarskiego do aku

szerek). 

Jedna z najstraszniejszych nieg
dyś plag rodzaju ludzkiego, ospa, 
która przed laty tyle zabierała ofiar, 
ozi~ki odkryciu dobroczyńcy ludz
kości, lekarza angielskiego, Jennera, 
przestała być groźną na świecie ca
łym, wy1ątek stanowi Łódź, gdzie 
choroba ta po dawnemu trapi dziatwę 
a nawet dorosłych, szczególnie z po
śród mniej dbałej o swe zdrowie 
ludności ubo~sze1 naszego miasta. 

W Łodzi umiera coroczme od 
paru do kilku a nawet kilkunastu 
setek osób na ospę, zapada zaś na tę 
straszną chorobę od półtora do 10-12 
tysięcy, Jak to było w 1911, kiedy 
IJa ospę umarło w Łodzi 1,308 osób. 

Tymczasem od każdego z nas 
zależy, byśmy zarówno siebie sa
mych jak najbliższych naszych za
bezpieczyli ocl tego strasznego nie
bezpieczeństwa, jakiem Jest zapad
nięcie na ospę. W tym celu wystar
czy poddać siebie i swoich szczepie
niu ochrounemu. Zapobiega ono w 
większości wypadków za.chorowaniu 
na ospę, a pouawiane trzykrotnie co 
lat siedem, jest w stanie. zabezpie
czyć bezwzględnie człowieka od 
śmierci, wsJrntek ospy. 

Powyższe wyjaśnienia zechcą 
\VPanie zużytlrnwa6 w celu przeko-
1rnnia rodzin noworodków o ważności 
szczepienia ospy ochronnej. Przyto
czyliśmy je, chcąc przypomnieć 
WPan1om Alrnszerl<om i zwrócić ich 
uwagę na obowu\zek zawodowy, cil\
ż<\C.Y na nich i polegający na uświa
damianiu rodziców niemowląt o zna
czen;u 1 wpływie dodatmm szczepień 
oc1u·o1mych, które można i nalety 
WJ trnn .v waó u dzieci jut w 6- 8 ty
godn • .i<:J1 , ich życia. 

r~ a V as, PP. Akuszerki, ciąży o
bowiązek, od którego nie powinnyś
cie si~ uchylać, prz~)rnny~ania ro
dziców a przP.dewszystkiem matek, t.e 

maj nie jest jedynym miesiącem w 
roku, przeznaczonym do szczepienia 
ospy, że szczepić można i nalety rok 
cały, bo ospa, szczególniej w Ło,dzi, 
rok cały panuje, role cały ludzie na 
ospę zapada1ą, rok cały umierają! 

Akuszerki winny wytłumaczyć 
kaMeJ matce, ~e dziecko, lłtóremu 
ospa przyjęła się nale~ycie, rzadJrn 
bardzo zapada na tę chorobę w ciągu 
pierwszych lat 6 - 7, oraz M nie 
było jeszcze wypadku, by dziecko 
takie w tym okresie czasu umarło na 
ospę. 

Punowne szczepienia, dokonywa
ne dwukrotnie co lat siedm, zabez
pier. zają na życie całe, tern si~ tłu
maczy fakt, ze ospa stanowi taką 
rzadkość w Niemczech, gdzie istnieje 
przymusowe szczepienie ospy o
chronnE-j. 

Ospę szczepią bezpłatnie w kan
celarjach cyrkułów policyjnych w 
amlmlatorjum chrześc1nńskiego Tow. 
Dobroczynności przy ul. Dzielnej 
Ni 52, w ambulatorjum szpitala Poz
nuńskich przy ul. 'l'argowej M 1, w 
ambulatorjum szpitala Anny Marji 
dla dzie~i, w ambulatorjum na Bału
tach; za wynagrodzeniem szczepią w 
lecznicach, szczepią lekurze, felcze
rzy, akuszerki. 

Szczepienie nie .jest i nie może 
być niebezpieczne dla nikogo, zanied
banie szczepienia n a r a ż a na 
wielkie niebezpieczeństwo zarówno 
samego nieszczepionego jak i iego o
toczenie. 

O wszystkiem tern niech W.W. 
Panie objaeniaią rodziców 1ioworod
ków dla zdrowia i dobra mieszkań
ców Łodzi i całego kra1u, ospa bo
wiem przez otoczenie każdego cho
rego może być rozniesiona po oko
licy. _ 

Tow. lekarskie łódzkie. 

426 „nauyman~ch '' cieląt! 
-§-

Zu n o to w aliśmy wczoraj w kroni
ce fakt skonfiskowania w bałach 
Tanfaniego 426 11udymanyr.h cieląt, 
wartości 5,000 rub. Fakt ten z wielu 
powodów wymaga kome11tarzy. , 

Kto zna ~ycie spół~·zesnf>! stolic 
ieuropeJskich, ten wie do jakich o
gromnych rozmiarów sięga tam fał
szowanie wszelkich produktów spo
żywczych; jednoczeAnie wie jednak, 
że nadużycia te są surowo karane i 
Jakkolwiek nie potrafiono zupełnie 
ich wykorzenić, jednak wakzy się z 
niemi skutecznie, celowo i systema
tycznie. 

U nas w Łodzi rzeczy mają się 
cokolwielr inaczej. 

Wiemy, te ch~ć jakna1większych 
zysków, chęć szybkiego wzbogacenia 
się, ni ety lko w tej dziedzinie, pcba, 
szczególnie w nas.v.em mieście, ludzi 
do wypełniania sobie kieszeni . drogą 
nieuczc1 wą, drogą lekcewdenia zdro
wia i , życia swych współobywateli. 

Jale często nadużycia te St\ u nas 
wykrywane, wiemy o tem dobrze. 
Wszystko sic łada się jak by na ich 
rozkwit 1edynie. 

Paragrat 68~ ustawy lekarskiej 
jest llrótki i jasny: „Zalrnzane Jest 
nadmuchiwanie' mięsa, w celu nada
nia mu lepszego wyglądu". 

Przekroczenie pr.zepisu tego po
ciąga za sobą odpowiedzialność 
karną. 

Niemnie) jednak, w celu szyb
szego pozbycia się towaru, zachęce
nia do kupna, wdmuchują rzeźnicy, 
lub rzezacy, za pomocą piórka, po
wietrze, którem oddychają, aby za
pełnić wolne przestrzenie między 
błoną, a mięsem właściwem, nadając 
mu w ten sposób lepszy wygląd. 
Oddech ten, często nieczysty, nie
zdrowy, pochodzi od osobnika, który 
mógł wszak w danym czasie prze
chodzić chorobę zakaźną. Nie zatrzy
muje to jednak ludzi, w licznych 
wypadkach nieświadomych, od zara
~ania produktu, który za chwilę 
przechodzi w ręce dziesiątek ludzi, 
wystawionych na niebezpieczeństwo 
zarażenia się. 

Nie trzeba jednak zapominać, te 
mięso takie, po naletytem wypiecze
niu, nie może już być z tego powodu 
szkodliwem. Dlatego tez nie motamy 
pojąć, z jakich względów skontisko
wane mięso zniszczono. Małoż jest w 
Łodzi biedaków, dla których kaMy 
.kęs mięsa stanowi o całem potywie· 
niu dziennemj J. 

Kronika. 
-- ('?) ... prawy szkolne. W czo

raj wiecz„ pod ' przewou . twem na
czelnika dyrekcji naukowe) p. Biela-
1ewa, oraz w obecności prezydenta 
miasta, inspektorów szkół pp.: Szcz~
głowa i Dmitrejewa, członków komi
sji szkolnych i zaproszonych obywa
teli, odbyła się w magistracie narada 
w sprawach szkolnych. 

Naczelnik Bielajew podniósł ,prze
dewszystkiem projekt utworzenia w 
Łodzi muzeum pedagogicznego dla 
uczniów szkół elementarnych miej
skich. Muzeum mieścić się ma w 
gmachu własnym, posiadać kolekcje 
z działu minerałogji, fizyki, zoologji, 
podręczników szkolnych, następnie 
salę odczytową, salę gimnastyczną 
i t. d. Podczas swego pobytu w Pe
tersburgu naczelnik zyskał dla tego 
projektu poparcie ministra, który za
pewnił mu suhsydjum skRrbowe w 
sumie 50,000 rb. 

Urządzenie muzeum kosztować 
ma 300,000 rb., nie licząc kosztów u
trzymania tej inst.vtucji. 

Zebrani uznali potrzebę muzeum, 
lecz jednocześnie oświadczyli, że wo
bec sum niezbędnych na wprowadze
nie nauczania powszechnego, nie mo
~e być mowy o asygnowaniu fundu
szów na tę instytuc1ę. 

- Następnie omawiano sprawę 
budowy własnyrh gmachów szkół 
początlrnwych. Budowniczy miejski 
p. Reterowski opracował plan gma
chu na osiem kompletów szkolnych 
z kosztorysem około 184,000 rb. Wo
bec braku funduszów w kasie miej
skiej, urzecz,ywistnienie pro 1ektu bu
dowy odroczono. Z tych samych 
względów komisje odrzuciły ponow
rne projekt zorganizowania kursów 
rzemieślniczych. 

Następnie odrzucono pro1ekt p. 
Bielajewa w sprawie urządzenił\ tak 
zw. przytułków dziennych dla dzieci 
robotnilrów od lat 6 do 7 i przyjęły 
pro1ekt utworzenia szkół dla dzieci 
umysłowo niedorozwiniętych. W koń
cu naczelnik Bielajew rzucił pro1ekt 
urządzenia sanatorium dla chorych 
nauczycieli, polecając go uwadze ko
misJi szkolnych. 

- (k) Mianowanie nauczy• 
cielow. Inspektorzy szkół ludo
wych otrzymali z mimsterium oświa
ty okólnik w sprawie obsadzania po· 
sad nauczycieli szkół elementarnych. 
Ministerjum jest zdania, te obsadza
uie tych posad, zgodnie z tyczeniem 
gromad wieiskich i gminnych, oraz 
lrnmisji szkolnych miejskich, napoty
ka w praktyce na pewne trudności, 
gdyż wymaga zebrania informacji o 
kandydatach, co przy pótnem przed
stawieniu kandydatów, wpływa na 
opóźnianie rozpoczęcia roku szkol-
nego. . 

Ministerjum uwzględnia obecnie, 
jak i poprzednio, udział gromad i 
komisji szkolnych w sprawie wyszu
kiwarna i rełrnmendacji kandydatów 
na posady uu uczycielski e, poleca in
spektorom tychże kandydatów u
względniać przedewszystkiem, lecz 
jednocześnie akcentuje, że odpowie
dzialność za skład osobisty naukowo
wychowa w czy eh sił szkolnych oraz za 
każdą osobę, dopuszczoną do wypeł
niania obowiązków pedagogicznych 
w szkole, całkowaa odpowiedzialność 
spada na inspektora szkól luqo-
wych. . 

Wobec tego ministerjum oświaty 
zwraca uwagę, że inspektor szkół lu
dowych ma prawo przy mianowaniu 
nauczycieli zamia::.t kandydatów, re
komendowanych przez mie1scowe u 
rz~dy opieki szlrolaej, mianować 
osoby według swego wyboru, gdy 
inne osoby rekomendowane jako rrie
odpowiednie do objęcia stanowiska 
nauczyciela szkoły ludowej, oraz gdy 
ze·branie informacji co do osoby re
komendowanej przez instytucje opie
ki szkolnej pociąga za sobą wstrzy
manie zajęć naukowych na dłu~szy 
przeciąg czasu. 

- (k) ~ plantacji m1e1• 
akich. W par1<ach i plantacjach 
miejskich rozpoczęto już prace wio
senne przy strzyżeniu żywopłotów, ob
cinaniu gałązelc drzew i t. d. 

= (k) Bilansy kas chorych. 
W kilku kasach chorych istniejących 
od roku zeszłego opracowano ju~ bi
lans." % działalnośei do dnia 1 stycz
nia 1'. bieżj\cego. Sprawo zdania te 

przedstawiają si~ jak następuie: w fa
bryce Karola Eiserta, zatrudnia iącej 
612 robotników, pozostałość ze starej 
kasy wynosiła 503 rb. 50 kop., wpły
wy nowej kasy 4:,956 rb. 6 kop„ wy
datkowano za rol' ubiegły 6,160 rb. 
6 kop., pozostaje na rok bieżący 29!} 
rb. 50 kop. 

W fabryce Dessurmonta, Motte i 
Sp„ przy ul. Wólczańskiej nr. 219, 
zatrudniającej 858 robotników, do
chody kasy chorych wyniosły 2,371 
rb. 68 kop., wydatki 1,939 rb. 62 kop .• 
pozostałość na rok 1914-432 rb. 6 
kop. 

W fabryce braci Daube, przy ul. 
Wólcżańskiej, zatrudniaja1cej 476 ro
botników, kasa chorych, założona 17 
listopada, miała wpływów 426 rb.' B 
kop., przy 185 rb. 14 kop. wydatków; 
pozostało 11a rok bieżący 240 rb. 94 
kop., w tern kapitału zapasowego 
21 rb. BO kop. 

W fabryce Tow. akc. manufaktu
ry wełnianej Wilhelma F. Schweiker
ta, przy ul. Wólczańskiej nr. 219, po
zostałość kasy chorych w d. 1 stycz
nia 1913 roku wynosiła 556 rb. 52 
kop., wpłynęło 6,238 rb. 48 kop., wy
dano zapomóg 3,863 rb. 40 kop., po
zostało na 1 stycznia 1914 roku 2,926 
rb. 55 kop. ' Fabryka zatrudnia 1,030 
robotników. 

W fabryce Józefa Richtera, przv 
ul. Placowej nr. 15117, gdzie pracuje 
1,094 robotników, do kasy egzystują
cej od dnia 16 patdziernilrn 1913 r. 
wpłynęło 8,657 rb. 58 kop., wydatko
wano 1,581 rb. 20 kop., pozostało na 
1 stycznia roku bie~ącego 2,076 rb. 
38 kop. 

W fabryce braci HUffer, przy ul. 
Wólczańslciej nr. 236, gdzie pracuJe 
235 robotników, kasa chorych, istnie-
1ąca od 14 pa:tdziernika 1918 roku o
siągnęła 578 rb. 56 kop. dochodu, 
wyaatkowano 150 rb. 94 kop., pozo
stało na rok bieżący- 427 rb. 62 kop. 

- (r) O czyt u handlow• 
ców. Dziś, w piątek, o godz. 9 
wiec9.; w sali Stow. wz. pomocy pra
cowników handlowych, przy ul. Spa
cei:owej M 21, adw. przys. Wacław 
Makowski, wygłosi drugi odczyt, p. t. 
„Romantyzm w poezii", z cyklu 
„Główne prądy literatury polskiej 
XIX wieku. 

= (r) Odczyt w „Allianc6 
Franc;aiae". W niedzielę, dn. 8 b. 
rn. o godz. 3 i pół po południu, w 
sali Stow. techników, przy ul. Spa
cerowej nr. 21 odbędzie siEl stara
niem Tow. „Alliance Franoaise" od
czyt, na temat: .Kolonja francuska w 
Warszawie w roku 1812". 

Odczyt ten wygłoszony zostanie 
przez p. Abla M nnsuy, lektora war
szawskiego uniwersytetu, znanego 
badacza słowiańszczyzny i autor& 
prac o niej w prasie francuskiej i 
kra;owei. 

= (k)Leczenie robotnik 6w. 
Inspektorowie fabryczni m. Lodzi o
trzymali od ministerjum w,vfo~nienie 
w sprawie leczenia robotników na 
koszt fabrykanta. Ministerium wy
jaśnia, te fabrykant obowiązany jest 
leciyć robotni.ka przez ciąg czterech 
miesi~cy od chwili zasłabnięcia. W 
wypadku, gdy fabrykant po dwuch 
tygodniach choroby robotnika zrywa 
z nim umow~ najmu, obowiąząny 
jest niezaletnie od tego opłacać za 
niego pomoc lekarską at d~ upły
wu pełnych czterech tygodni. 

= (r) lr"111&pektorem szkół, 
pozostających pod głównem zwierzch
nictwem ministerium handlu i prze
mysłu w Królestwie Polskiem, mia
nowano-jak donosZI\ pisma peter
sburskie-rz. r. st. Gałabudskiego, 
dotychczasowego dyr. prywatnej szko
ły handlowej w Rydze. 

Dotychczasowego inspektora tycl. , 
te szkół, r2i. r. st. Cbołodowskiego 
przeniesiono na takież stanowisko dG 
Kijowa. Pod jego zarząd przechodzi 
i nowo otworzona gubernja chełmska. 

Poprzednio p. Gałabudskij urz~
dował w. Zgierzu. 

- (k) li gimnazjum żeńskie 
w Lodzi. Naczelnik łódzkiej dy· 
rekcji naukowej podniósł projekt u
tworzenia drugiego g1mnnzium żeń
skiego rządowego w Łodzi. Sprawa 
ta rozważana będzie wkrótce na po
siedzeniu miejskich .komisji sźlrnl
nych. 

= (r) Ze zwięzku kelne• 
rów. Dochód czysty ~ zabawy u
rządzonej przez związek kelnerów 
łódzkich dnia 17 lutego w su.li Hele
nowa. wyniósł 171 rb. 
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- (r) Czytanki dla dzieci. 
W niedzielę o godzinie 2 1 pół po 
poł. odbędą się starnniem 'l1owarz. 
„ Wiedza" następujące czytanld dla 
dzieci: 

W sali PoznańskiAgo przy ulicy 
Ogrodowej M 18 - „Na iagody", w 
sali szkoły koleiowej przy ul. Prze
jazd N~ 39 - „Mały Atrykanin" 

Czytan ld będą ilustrowane obra
zami nilrnącyrni. We1ście po 2 Jrnp. 

- {.) k•inematograf „Wie
dzy". W niedzielę 8 b. m, w sali 
jadalnej fabryki Geyera przy ulicy 
Piotrkowskie) nr. 289, stararnem Tow. 
„ \Viedza" odbędą się przedsta\\'1enia 
kinematograficzne z objaśnieniami o
brazów treści naułcowej i pouc.-za ącej: 
od godz. 2 i pół do 4 po poł. - dla 
dzieci, a od 4 do 6 wiecz.-dla doro
słych. 

Na program złożą się następują
ce obrazy: polipy i rak pusteluil{-Z 
!2:ycia na dnie morsl<iem, meduzy, 
kilka prześlicznych obrazów z natury 
wreszcie ua zalrnńczenie daną będziEI 
znakomita scena humorystyczna 11.t. 
„Pantera treso wana". Objaśnień u
d.lielać b~dzie p. Kotynia. 

Wejście dla dzieci i uczącej si~ 
młodzleży - 5 kop., a dla doroslych 
-10 kop. 

- (r) Z „Przyszłoici". -
Dziś, o godz. 8 i pół wiecz., w loka· 
lu własnym, odbędzie się posiedze
nie zarządu Tow. abstynentów „Przy
szłość". 

(r) U czeladzi stołar• 
skich. W niedzielę, dma 23 b. ·m., 
w lokalu przy ul. Widzewskie1 nr. 
101, odbędzie się zebranie członków 
związku czeladzi stolarskich. 

Na zebraniu odbierana będzie 
składka szpitalna. 

= (r) Odwołanie koncertu. 
Kon~ert historyczno-pedagogiczny, za
p9wiedziany na niedzielę w sali kon
certowej, z przyczyn niezależnych od 
zarządów Towarzystw, które go urzą
dzają, zostaje odłożony. 

= (k) Zamknięcie zakła· 
dów fryzjerskie@. Urząd star
szych łódzkiego cechu fryziersk1ego 
zwrócił się do gubernatora piotrkow
skiego, z prośbą o wydanie rozpo
rządzenia, zamkni~cia wszystkich za
kładów fryzjerskich, istniejących w 
Łodzi i okolicy na zasadzie świa
dectw, wydawanych przez piotrlrnw
ski urząd felczerski i nie posiadają
cych dyplomów tryzjerskicb. Gu
bernator przychylił się do prośby 
urzędu starszych i rozesłał odpowi~
dnie rozporządzenie wszystkim na
czelnikom powiatów, oraz prezyden
tom miast Łodzi i Piotr1rnwa. 

= (r) Z cechu czeladzi 
pończoszniczych. W niedzielę, 
8 b. m., o godz. 2 po południu, w lo
kalu własnym przy ul. Mi kolaiew
skiei nr. 79, odbędzie się miesięczne 
zebranie członków cechu czeladzi 
pończoszniczych. Członkowie komite
tu proszeni są o przy bycie do lolra
lu Stow. w piątek o 7 wiecz. Do ko
mitetu na rok 1914 zostali wy brani 
przedsta·wiciele z fabryki Hirszuerga 
i Wilczyńskiego: - S. Kapu::;ta, F. 
Hoff manu, \V. Haidrych, vV. Cyrul
ski; z fabryki Winkler, Gertner i 
Bormann - W. KuJat; z fa bry ld A. 
Aurycha - S. Uznajński; z iabryJd 
R. Lipszyca - A. Fetter; z fabryki 
A. Daubego - F. Renlrnwiecld i J. 
Hake; z fabryki T. 'l1itcena - A. 
'l'im, J. Pałuba; z fabryki Stefans i 
Werner - K Nikee i F. Benke; od 
pojedyńczo pracuiąrych - G. Henius 
i K. Polgner. 

(k) Zanieczyszczanie 
ścieków. W sprawie zar11eczysz
czania ścieków m1e1skich przez od
pływy z garbarni Edwarda Meyera 
przy ul. Drewnowskiej nr. 84, gu ber
nator piotrkowski polecił urządzić 
stały uadzór nad filtrem, oraz do!rn
nywanie ręwizj1 stanu sanitarnego 
garbarni co dwa miesiące. RewizJi 
dokonywać ma lekarz cyrkułowy 
przy udziale lrnmisarza polic1i. 

-- ts) Uniewinnlenie. W 
nr. 11 „Kurjeru" " dnia 15 stycznia 
r. b. zamieszczona była wiadomość, 
jż za kradzież czekolady ze sklepu 
Honorat.V Brocllłlckie1 przy ul. Na
wrot nr. 55 sędzia pokoju 5 rewiru 
slrnza! podejrzanego o łundzież Jana 
Pa1mowsJdego na 1 i pół miesiąca 
w1ęz1ema. 

Spra\ra 1n w drodr.e apelacji 
rozważaną była onegdaj w zjeździe 
sędziów pokoju. Palmowski został 
uniewinniony. 

- (k) L.e Stow. handl >Wców. 
W sobotę dn. 7 nrnrca u godz. 8 i 
pół w1ecz. w lokalu Stow, wzajem
nej pomocy pracowrnków lJandlo
wycll clirześcian odbędą się odczyty, 
ilustrowane przezroczami, na tematy: 
„O gwiazi:ta~h i plauetach" oraz „ Wło
chy". 

= (k) Z r.zemieś niczego 
Tow. oszczę ... noścaowego. Za
rząd rzemiesl. Tow. poż.vcz1<0wo-o
szczędnoś01owego sporządził sprawoz
danie z działalności 'row. za rvk 
1913. 

Ogólny obrót Tow. wynosi 1,091,020 
rub. 58 kop. W dniu 1 stycznia mrn 
rolm Tow. liczyło 3,051 członl{ÓW, w 
ciągu rokn zapisało się 361, wystą
piło zaś 532 członków. 

W dniu 1 st.vczrna roku bież. T<lw. 
liczyło 2,880 członlrów. Udziały człon
ków w;v1JOs.lią 96,905 rb. 5 kop., wkła
dy na precenty 202,992 rb. 56 kop., 
kapitał zapasowy 3,889 rb. 6 kop. 

Pożyr.zki u człon1:6w wynoszą 
320,422 rb. 64 kop. Bilans 332,707 rb. 
17 lrnp. 

Brutto zysku osiągnięto 31,569 
rb. 13 kop., wydatki wyniosły 27,778 
ru b. 24 lrnp., czysty zysk za 1913 r. 
wynosi 3,810 rb. 89 kop. Lokal rrow. 
został przeniesiony z ul. Nawl'ot 13 
na ul. Mikolajewslrn, nr. 40. 

=--- (k) i1 owa paraf ja kato• 
lic!ta. Baron Juliusz Heinzel otia
rował w Jujjanowie plac prr.y Zgier
skiej szosie na rzecz katolickiej pa
rafii N. Marii Panny w Łodzi. Na 
posesji tei baron własnym kosz.tern 
wzniósł drewniany budynek, który 
obecnie wraz z placem przechodzi na 
własność parafian. Budynek ten, po 
dokonaniu stosownych przeróbek, bę
dzie zamieniony na kaplicę kat0lkką, 
Celem przy1ęcia. daru, na niedzielę 
d. 8 marca wyznaczonc;1n zostafo ze
branie ogólne parafialne, z udzrnłem 
członków parafialnego dozoru lrnściel
nego, w sali jadalnej fabryki Tow. 
akc. I, IL Poznańskiego przy ul. O
grodowej nr. 18, o godz. B po poł. 
Na zebraniu tern, podług porządlrn 
dziennego, prócz sprawy przy1ęcia 
planu i budyJJku oraz urządzenia 
kaplicy, omawiane będą następuJące 
sprawy: utw.orze111e nowej parafii ka
tolickrnj przy kaplicy w Julianowie, 
która to parafja obeimie część parafii 
N. Marji Panny, t. i. Julianów, Rado
goszcz, Głuchą Wieś; Doły i kilka 
wnycb rnie,scowości podmiejskich 
położonych w gminie Radogoszcz. 
Następnie rozważany będ:r.ie pro
jekt budowy kaplicy katolickie) na 
cmentarzu w Dolach, budowy domu 
paraf 1alnego dla księdza oraz orga
nistóV\ ki dla organisty, budowa tru
piarni na cmentarzu katolickim i t. d 

- (l<J U krawców. Ogólne 
roczne zebranie czlonlrnw Stow. wza
iemnei pomocy pracowników i pra
cownic l<rawieckich odbędzie się w 
sobotę dn. 7 b. m. w lolrnlu włas
nym przy ul. Kamiennej pod M 1. 

Wypadki. 
= (o) Echa zabójstwa przy 

ul. KrótkeeJ. Policja aresztowała 
wczoraj zabó1cę Leopolda Stadnickie
go, nożowca Józefa LaskowsJ<iego. 

- (o) Znaczna kradzież. -
Z mies.zkania Le) by Ge berta, przy 
ul. Piotrkowskiej M 28, niewiadomi 
złodzieje f!kradli różne rzeczy, war
tości 500 rb. 

-= (o) Aresztowanie zbie• 
gą. W sworm czasie ru1esz1rnn1ec 
tut~Jszy, oslv. w1ony Icek Lub ka,· wła 
sc1ciel firmy „'Merkury" za1mu1ącei 
się wysytamem bezwartościowych 
przedmiotów, skazany był przez gu
gernatora p10trkowsl<iego na d wulet
DJ dozór polieyiny w m. Łodzi. 

Lu bka natychmiast po ogłosze
ni u mu tego p(1stanowienia zbiegł z 
Łodzi; dopiero przed kilku dmami 
aresztowano go w Warszawie i dziś 
przysła110 etapem do Łodzi. 

= (o) Kradzieże. Z mieszka
nia Bruchy Mosztfcwicz pr~y ulicy 
Targowe) M 56 11iewiadomi złodzieje 
skradli różne rzeczy, wartości 275 
rub. 

- Z mieszkania Joska Rozenblu
ma przy ulic.V Brze;r,1ńsl<iej M J 7, 
sl<radziono różne rz„rzy wartości 160 
rub. 

Zamle;sc:owa. 
- (x) dogodnienie dła 

zgierzan. lnspelctor fabryczny 6 
rewiru łódzkiego okręgu fabrycznego, 
którego kancelarja mieści się w Ło-

dzi w domu nr. 33 przy ul. Szkolne1; 
zawiadomił odnośne instytucje, że w 
sprawach fabryk zgierskich, -
przyjmuje interesantów w Zgierzu, w 
domu nr. 3 przy ul. Szczęśliwej, w 
każdy wtorek od godz. 10 rano do I 
po południu. 

- (z) Z Tow. „Bieg". W nie
dzielę, dnia 8 b. m., o godz. 3 po 
poł., w domu p. Szymczaka, przy ul. 
Strykowskiej, odbędzie się roczne 
ogólne zebranie członków zgierskiego 
Tow. rozwom :fizycznego „Bieg". 

- ('?) Napad bandycki. One
gdaj, o godz. 7 w1ecz., siedmiu uzbro
jonych bandytów dolrnnało napadu na 
tartak w Kamieńsku, w pow. piotr
kowskim i zrabowało kasjerowi, 
Moszkowi Stamirowskiemu 119 rb., 
a niejakiemu Seidemanowi 30 rb. 

Bandyci zbiegli-Jak dotycllczas 
bez śladu. 

- (r) Skutki zderzenia. -
Nocy wczorajsze) ua stacji I\oluszki 
na wchodzący pociąg towarowy od 

na, poza dutą dozą humoru, kryje 
się myśl głęboka. - RAtyser Halicki 
dol.dada usiłowań, aby sztuk~ wysta· 
wić jaknajstoranniej. W wykonaniu . 
przy muie udział całe towarzystwo. 

Konc·. :rt Filharmonji war• 
sza wskiej. 

Raz ,oqzcze w sezonie bieżącym 
melomiint łódzcy będą mieli moż
ność usłyszenia. ulubionej orkiestry 
Warszawskiej, mianowicie dma 16 
b. m. w sali Koncertowej, przyczem 
jako solista wystąpi Arrigo Serrato, 
słynny i znany skrzypek. 

Program zajmuiący, będzie w 
znacznej części poświęcony nieśmier
telnemu Bethovenowi. 

z teatru. 
--...:.--

Teatr Polaki. 
strony Lodzi wpadł manewruJąr.y pa- Dzieje Józefa -
rowóz, przyczem dwa wagony wy- sztuka w pięciu ak.-
padły z szyn, a killrnnascie J.rnńco- ta.eh Wł. Perzyńskie~ 
wych wagonów, oderwanych od po- go. Występ gościnn;r 
ciągu, potoczyło się Jdlkadziesiąt Stefana Jaracza. 
sążni. Cztery z tych wag·onów wy- • . 
koleiły się na krzyżownicy zataraso- Działalność pisarska Perzyńskie-
wawszy sobą tor główny 'dla prze- go obejmuje_ dwa okre.sy. W pi~n~·
puszczania pociągów w stronę Gra-· ~zym pozna1emy go, .Jako wyb1tme 
nicy, wobec czego do czasu uprząt- mdyw1du~lnego poetę, w duszy któ
nięcia wykolejonych wagonów pocią- r~g~ „ wciąż coś ~ię zapala, coś ~~ś
gi przepuszczano po torze głównym me , który „to się do zor~y śmJe_Je, 
M 2, prowadzącym w Rt-onę War- to w pożogę patrzy smętme, gdy 7a
szawy, co trwało do rana. kiś robak toczy serce i łzami zalewa 

= ('?) Ujawnienie zbrodni. zmęczone oczy". 
Ze Zduńskiej Woli donoszą: Kilka dni Nastrój duszy poety pobudza de 
przed świętami Bożego Narodzenia zadumy, nawet gdy „smutny przeba
znaleziono w lesie zwłoki IO-letniego cza ~ajcięższe i ~aj~rwaws_ze gr~e-. 
chłopca, Adolfa Grosmana, który c~y 1 z gory~zą usmiecha się do s1e-
służył w Bratkowie u kolonisty bie nad sobą ... . . 
Szuberta. Wówczas już powstało po- Wkra.czaiąc. w d~~gi okres _Jeg_o 
de1rzenie, że chłopiec zginął gwał- twórczości - mrnnow1me komed1op1-
towną śmiercią wobec czego Szuber- sarskiej widzimy, że owa zaduma. 
ta aresztowano. Sekcja zwłok wyka- poetycka autora odleciała, gdz.ieś hen 
zała jednakże, że G. zmarł z powodu daleko, a na _jej ~iejscu powstał ni
wstrza,śnienia mózgu i S. uwolniono. by ~ez trosln, a Jedna~ sarkastycz~y 
Mimo to jednak wersja .że chłopiec uśmJech .•. a Jak ma mJejsce w „Dz1e
został zamordowany Jrrążyła w dal- ]acll Jó.zefa" głęboko. ironiczny, coś 
szym ciągu i wreszcie dotarła do ze śmiechu demomcznego Oskn:ra 
władz gubernjalnych w Kaliszu, któ~e Wild~'a, Bernard_a ąhawa, Molnara,
nakazaty ekshumację zwłok. Wym- Adolfa. Nowaczynslnego. 
ki były przerażające: w ciele chłopca Talent pisarski autora „Aszant.ki'", 
znaleziono sześć śrucin i stwierdzo- „Lekkomyślne] siostry", „Szczęści" 
no, że Grosman uderzony został w Frania", aczkolwiek nie wybiega po
głowę, a następnie strzelono do niego za ramę słabostek i grzeszków płu· 
z bardzo blizka z dubeltówki. tokracji wielkomiejskiej, jednak w 

Na zasadzie tego Szuuert został „ Dziejach Józefa" dosięga pod tym 
obecnie ponownie aresztowany i w względem najgłębszei mocy malar
sprawie ujawnienia szczegółów zbro- skiej. Powiadam malarskie}, gdyż w 
dni wdrożono nowe śledztwo. nowej sztuce - Perzynski grubem'I 

- - pociągnięciami pendzla rzuca na. .ze scen u i estradv •· płótno sceniczne kilkanaście postacl 
li ' ze świata możnej burżuazji warszaw-

Teatr Polski. 

Dziś, w piątek-po cenach zwy
czajuych, najnowsza sztuka w 5 ak
tach Wł. Perzyńskiego, p. t. „Dzieje 
Józefa", z występem p. Stefana Ja
racza. 

Sztuka na wczorajszem przed
sta w1eni u była gorąco oldask1wana 
przez licznie zebraną publiczność. 

Jutro, w sobotę po poł., po cenach 
najniższ.vch (wszystkie krzesła po 30 
kop.), „Pariasy", sztulrn w 5 aktach, 
Gabrieli Zapolskiej; wieczorem po 
raz trzeci „Dzieje Józefa", sztuka 
w ·5 aktach, Perzyńskiego. 

W niedziel~ po południu efek
towna sztulrn w 13 obrazach, \V ede-
1dnda, „Przebud7.enie się wiosny"; 
w10czo.rem po raz czwarty „Dzieje 
Józeta", w 6 aktach, Perzyńskiego, z 
wyst~pem p. St. Jaracza. 

Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska M 16). 

Dziś, w piątek, po raz drugi 
niezwy!de efektowna sensacyjna sztu
ka „Męczennnica" .-Utwór ten, nie
zwykle nadaje si~ dla szerszej pu
bliczności, a więc znajdzie odpowied
nie miejsce w repertuarze teatru Po
pularnego. 

Jutro, w sobotę - po południu, o 
godz. 3 i pół, po cenach nainiższych, 
loże po 2 rb., krzesła wszystkie po 
30 kop. - „Panny", głośna sztułra 
P. Wolffa i G. Leroux, J{tóra wywola
la tak ż,ywą polemilcę w prasie i 
wśród publiczności; wieczorem gło
śna premiera „Kawiarenka", kroto
chwila Tristnna Bernarda, ciesząca 
się trwałem powodz;eniem nn wszyst
kich scenach europejskich. - Sztu
ka opiewa dzieje i przygody garso-

skiej i w rysunku kopjuje postacitl 
te z życia nas otaczaiącego, doskona-
le chwytając rnoment.y z sytuacji ich .>. 
„in flagranti". Po bagnisku tym prze
prowadza służ11cego Józefa, dzieje 
Jdórego poznajemy ze sceny od pierw
szych kroków służby u baronostwa. 
Widzimy wi~c go, jako chłopca o 
duszy wrażliwei, wlot podchwytują
cego słowa profesora „od odrodzenia 
1udzlrnśc1" Szczytnickiego. 

Pomijamy stosunek panienki ba
ronówny do młodego urodziwego Jó
zefa, poznajemy również wcale nie 
d wmmaczny stosunek pani baronowej 
do młodziutkiego Józefa. 

Gdy jednak Józef pod wpływem słu. 
żąceJ Emilii i „uduchowionych" ksią
żek profesora Szczytnickiego, odma
wia p. baronowej swych pieszczoi. 
cielesnych - w jednej chwili zostaie 
złodziejem. Pani baronowej ginie 
broszka brylantowa, włożona przez 
nią samą do pugilaresu Józefa. 

Dalszą część edukacji Józef otrzy. 
muie w kryminale; wychodzi stamtąd. 
pełen znaJomości życia i zastosowani:;. 
praktycznego. 

Przy pomocy słutącej Emilii za, 
kłada sobie na Powiślu zakład chi
romantyczny. ·wkrótce rozbrzmiew8 
sława jego, jako grafologa dobrego 
barona." 

Odtąd .kariera Józefa jest ju~. 
zapewniona. Józef zostaje kochan
kiem baronowej, głównym doradcą i 
selrretarzem p. barona. 

Ta.Jde są dzie1e Józefa„. na sce
nie.„ 11 w życiu„. Ale pocóż morały: 
O te najmniej chodzi Perzyńskiemu 
Metamorfoza Józefa- to jadowita sa· 
tyra na stosu n ki świata możnej bur 
żuazji - tuk ci~ta. a tak ponętna. 
wprost SWf\ karykaturalną rzeczyw i 
stością.. 
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W dniu 8-ym b. m. o godz. 11 i pół rano na cmentarzu 
starozakonnych w Warszawie odbędzie siQ odsłonięcie pomnika 

rozpraw ezczegółowyoh proJektu o 
wynaimie nracowników handlowych, 
sprawiło w kolach Dumy wielkie wra
żenie. Dzienniki wieczorne zamiesz
oza)t, opinje wybitnych posłów, któ
rzy wy powiadaj:\ bardzo ostre zda
nia .. w tym przedmiocie. , Chomiakow 
np. nazywa odrzucenie projektu zu
chwalstwem. Zwracają także uwagę, 
że nikt z ministrów nie ziawił się w 
Radzie państwa dla poparcia Tima
szewa. W związku z tern sądzą, że 
jakiegoś nowego „kursu" oczekiwać 
nie ma co. 

B. P. 

Dawida KEMPNERA 
o czem zawiadamia 

Rodzina. 
,, 

r·~ ;.--:;;:.: s:·; :.:a"':.7.' ::,:· 1~· ! ~;; .:„~:~:.~· w·;.,=·:;.~;~ ... : 

I. ~.~:, ~~~!~~t,!:!~!,mao~~m!,~„ ' 
Radni ffolandzcy przed są• 

dem. 
PE'rERSBURG, 5 marca. (P.) -

Sąd okręgowy bez udziału sędziów 
przysięgłych rozpoznał sprawę bur-
1nistrza magistratu m. Wyborga, 
,~ immermana i radnych GoldeJhelma 
1 Wuolinena, oskarżonych o przeciw
działanie prawu o. równouprawnieniu 
rosjan w Finlandji. Z podsądnych 
Wuoijnena przywiodła do sądu straż. 

11tadt nabożeństwo żałobne, o czem zawiadamia 

W dziejach Józefa - Perzyński 
fo satyryk o temperamencie pamfle
ciarskim, pełen antytez, fajerwerków, 
konceptów, składających się na bu
kiet - dziwnie w swej dysha1·monji 
- zharmonizowany. 

Tkwią w nim żqdła prawdziwego 
1.owcipu, l\tór.v ~edn:i.I~ trzeba umieć 
wywlec na ecwnrr,trz, a czego Z& wy
jątkiem gościa J>. Jaracza w roli ba
rona, p. Bogusińskiego, w roli , pro„ 
fosora, oraz p. Chrzanowskiej (pani 
Dukińska), reszta zespołu nie wy
krzesała zacierając najlepsze „kawały" 
sztuki. 

Wskutek tego sztuka w na1crn
kawszych miejscach przechod~iła bez 
wrażenia. 

Prawda, że Jaracz grał w sztuce 
prawda też, że samo nazwisko jego 
wystarcza przytocr.yć, aby mieć po
jęcie, w rękach czyich spoczywała 
rola - ale trudno - jedna jaskółka 
wiosny nie zrobi. 

St. Bal. 

z muzyki. 
Koncert Chejfeca. 

Sama zapowiedź występu Józia 
Chejfeca wystarczyła, by teatr W i el
ki zapełnił się po brzegi. I nic dziw
neg-o, nazwisko to bowiem posiada 
już sił~ magnetyczną, a ukazanie się 
tego „fenomenalnego z ja wis ka" na e
stradzie zelektryzował o publiczność, 
która niecierpliwie wyczekiwała pie.rw
szych tonów „Koncertu" Czajkow
skiego. 

Nie będę się rozwodził nad wy
konawczą stroną wirtuozowskiej sztu
ki 13-to letniego koncertanta, gdyż 
mamy tu do czynienia z kaprysem 
Natury, i wszelkie superlatywy za
chwytu staną się martwym dźwię-

• kiem wobec genialnego artyzmu ma
łego Józia, udzielonego mu z „łaski 
Bożej". Boć nie iest to nawet zasłu
gą dziecka-artysty, że dziś juź może 
śmiało stanąć do konkursu ze wsz.' st
kimi mistrzami gry skrz;vpcowej, a 
tam, gdzie panu1e stera twórczego 
absolutu, umilknąć musi wszelka 
miara krytyczna. L<to słyszał w in
~erpretacji Chejfecn. „Tarantellę" i 
Fantazję z Fausta Wieniawskiego, 
ten oprzeć się nie zdołał czarowi tej 
azlachetnej, pełnej naiglębszego slrn
pienia gry, przykuwającej uwagę słu
chacza z suggest.Ywną siią. ,I cllciało
by się tej muzyki slucliać godzinami 
całemi, słuchać bez końca.„ · 

Młodziutkiemu a wielkiemu ar-
tyście towarzyszył na fortepianie 
prof. Urstein. 

F. Halpern. 

J?rzed~ławiertia 
af e, ytaszyc~ abone'lłow. 

i\a dwudzieste siódme z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie si~ , 

w środę li marca 1914 r. 
w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
M 16, wybraliśmy głośną nowość re
pertuaru 'l'eatru Polskiego w War
szawie w 4-ch aktach Pjotra Wolfa 
i GMtona Leroux p. t. 

y 
Ge1!.' ' 1rne sc znacz111f zniżone. 
Bilety na to wielce interesuiące 

y1·zeu:-iL1wie1.ie IJabywa6 można w 
.a.dministracji pisma naszego. 

ZARZĄD. 

. - . 

l(ronilra sądo\va~ 
-§- Wuolinen odmówH odpowiedzi na za-

Sprawa fabrykantów•podpa• pytania sądu, gdyż, zdaniem jego, 
laczy. sprawa nie podlega sądowi rosyj-

. . skiemu. Rflszta podsądnych była· nie· 
W d~iu wczo!a1szym II wydział obecna. Wszystkich trzech skazano 

karny piotrJro~sk1ego sądu okręgo- ·. iia 8 miesięcy więzienia, z zakazem 
wego przystąpi~ do rozważania spra- zaimowania stanowisk państwowych 
w1 .krym1nalne1 5 fabr.vlrnutów łódz- i społecznych w ciągu 10 lat. W dru
Jncb, oskar!lonych o podpalerne slcła- giej analogicznej sprawie stawa.li 
dów swych przy . ul. Cegielnianej przed sądem burmistrz m. W.vborga, 
nr. 39, w nocy z drna 30 na 31 sty- .Erb i radni Wuolinen i Godelman, 
cznia l!Jll _roku. Do sprnwy powo- Jdórych skazano na taką samą 1rnrę, 
łano. 81 ~wrndków.. Swrndków nie jak pierwszych. 
s~aw1ło .się ~o, z lrnzby 7 biegłych X.onfiskata. 
nie ~taw1ło si~. trzech, W?bec czego WILNO, 5 marca, lWł.). Skonfis-
wymkłf . k.w~::;tJa ~dłożema . sprawy, kowano tu trzy dzienniki, które po
po kró kie) 1ednakze na.radzie adwo- dałv wzmianki 0 aeroplanie Sikor
Jratów, ze stro~y oskarzonych ?raz skieo-o Ilia 1\Iuromiec". 
powodów cyvnlnycb, posfonow1ono b s" - V d I . 
sprawę rozważać. m1erc po aw1ną. 

Ządaniu óbrony co do oddalenia . WlEDEN, 5 marca, (wł.~. W po-
akcji cywilnej ze strony petersbur- bllżu Ortleru w Alpach._ lawrna ś.meż
skiego i warszawskiego towarL.ystw na .zasypała cały oddział na7ci~rzy 
ubezpieczeniowych od gnit.l sąd odmó- wo1sko~yc~. I? osób„ znalazło sm1erć, 
wił. · w te1 liczbie kilku oficerów. Czterech 

Na. sądzie oskarżeni nie przyz- żołnierzy i jednego oficera zdołano 
nali siQ do winy. Po odczytaniu aktu ur.at~wać. • _ • . 
oskarżenia przystąpiono do badania Sejm gahcy1sk1 odroczony. 
świadków. Pierwszym badany był . LWO \Y'. 5 rnar?a, (w~.) - W czo
Herman Nade!, który składa zeznania raJ o godzinie 4 minut 15 marszałek, 
przyc11ylne dla oskarżonych Raw- hr. Gołuchowski, odroczył sejm, 
skich. W liczbie świadków składali przyczem wyraził nadzieję, ~e będzie 
swe zeznanin: były p. o. policmajstra on zwołany napo wrót w połowie kwie
łódzkiego Pierwozwański, komisarz tnia. 
IV cyrkułu policyjnego, Kulikow i 
inni. 

Badanie jedenastu świadków 
trwało do godz. w pół do dziesiątej. 
Jako dowody rzeczowe złożone są na 
posiedzeniu sądowem slrrz.vnie z naw
pół spalonymi towarami. Proces 
według przewidywań trwać będzie 
do souot,v, w niedzielę zaś prawdo
podobnie ogłoszony zo anie wy-
rok. (k) 

IDYLLA KUCHENNA. 
mazu rei!:. 

„Cwir .. Cwir.„ Cwfr ... we spiżarce. 
\V ;v prawiaią myszy harce!" 

Tak kucharka swo1e1 pani 
Co dzień prawie serce rani. 

Cwir„. Cwir.„ Cwir ... Pani~ sarka, 
Uniewinnia się kucharka„. 

Zapadł wyrok dia mysz łzawy: 
Wyniesiono stąd potrawy! 

Cwir ... Cwir„. Cwir.„ W nocnei ciszy. 
Próżno głodne skaczą myszy„. 

Niema potra,v, niema sloi -
Coś w buf elkach Jeno stoi... 

Cwir ..• Cwir ... Cwir.„ Mysz buf wielki 
Warapuje się na butelki 

Lecz się dobrać do kornaku 
Nie sposób przez warstwę laku.-

Cwir ... Cwir„. Cwir.„ Mysz leg·ony 
W inne się przeniosły strony 

Lecz o dziwo! Co się dzieje~„. 
Szustowa koniak maleje! 

Cwir„. Cwir„. Cwir„. Do spiżarki 
Dłoń zakrada si~ kucharki. 

By co wieczór ze strażakiem 
Mogła raczyć się koniakiem. 

Cwir.„ Cwir.„ Cwir„. Pani sarka, 
W kącie śmieje się kucharka, 

A, strażak, który to słyszy, 
Pije w kuchni zdrowie„. myszy!„. 

r2335-1 

Telegramy •. 
Kampanja przeciw mini&tro• 

wahana.u 
PETEW::d3UJW, 5 marca, (wl.) -

Odrzucenie przez lłl:lcte państwa bez 

W Meksyku. 
NOWY YORK, 5 marca (wł.) -

Według doniesień z Juareez, w oko
li0y Toreonu toczy SH~ krwawa wal
ka pomiędzy powstańcami i wojslrn
mi rządowemi, którymi dowodzi sam 
HU'erta; wynik walki niewiadomy. 

Poseł na usługach ,policji. 
PRAGA, 6 marca, (wł.) - „Na

rodni Listi" podają w numerze dzi
siejszym facsimile dwuch listów, pi
sanych przez posła Swichę do pra
skiego urzędu policji. Wobec tego 
zda.ie się me ulegać \qtplivyości, że 

poseł ten był istotnie iia usługach 

policyj i. 
PRAGA, 6 marca, (wł). - Przed 

lokalem redakcji „Nar. List" zebrał 

się wczoraj ponownie wielki tłum 

manifestantów, jednakże policja zdo
łała rozpr-oszyć na czas tlumy i nie 
dvpuścila do demonstracji~ 

Za szpiegostwo. 
LIPSK, 6 marca. (wt.) - Kupiec 

wrocławski, OJms, skazany został 

przez sąd Rzeszy w Lipsku na 2 la
ta więzienia i 5 lat pozbawienia praw 
honorowych za szpiegostwo. 

Aresztowanie szpiega. 
GNIEZNO, 6 marca, (wł.) - W 

Gębicach aresztowano niejakiogo Fie-
dlera, który uprawiał szpiegostwo na 
rzecz ościennego państwa. 

Zgromadzenie protestujące. 

BERLIN, 6 marca (wł.).-Wczo
raj po południu odbyło się tu w Lu
kauerhol zebranie socjalistów, prote
stu1ących przeciwko skazaniu Róży 
Luksemburg. Przemawiała sama Róża 
L„ protestuiąc przeciwko zarzutowi, 
jakoby podburzała armję niemiecką. 

Po zebraniu uczestnicy utworzyli po
chód manifestacyjny, chcąc udać się 

na zamek cesarski, lecz policja nie 
dopuściła do tego. Niko~'l Il.i~ aresz
towano • 

Upolowanie „potwora". 
GRA'l1Z, 6 marca, (wł.) Znany w 

okolicy pod Hazwą "Bauornschreck" 
potwór, który od dłuższego czasu 
wyrządzał w wioskach spustoszenia, 
porywając w biały dzień zwierzęt& 

domowe i nawElt dzieci, uważany 
powszechnie za lwa lub tygrysa, zo· 
stał wczoraj przez pewnego myśli we
go upolowany. Okazało się, iż jest 
to wilk niebywałej wielkości. 

Skazanie r!:'daktora. 
BERLIN, 6 marca, (wł.). Wczo

r~j skazany został na 6 miesięcy 
więzienia za obrazę następcy tri:mu 
redaktor pisma „ Welt am Montag" 
Lens. Zamieścił on w swoiem piśmie 
artykuł p. t. „ Wilhelm Ostatni", w 
którym dowodził, że najlepszym pro
pagatorem idei republikańskiej w 
Niemczech jest następca tronu. Na 
dowód pismo przytaczało znany fakt 
wysłania telegramów gratulncyin.rch 
przez następcę tronu do pułk. Reute· 
ra i do Enwera paszy, oraz kilkn. in
nych jaskrawych przykładów niesto· 
sownego zachowania się nasti;pcy 
tronu. 

Echa zamaehe na biskupa. 
BUKARESZT, 6 marca (wł.).

Policja tutejsza stwierdziłn, że jeden 
z domniemanych sprnwcó\V zamachu 
~ebreczyńskiego, Catarcu, zgtosit się 
do poselstwa serbskiego z prośbą <' 

paszport. .Mieiscll: pobytu C. dot.ych· 
czas nie wykryto. 
Rozwiązanie parlamentu. 

STOKHOLM, 6 marca. (wł.) Izba 
została wczoraj rozwiązana. Termi
nu nowych wyborów dotychczas nie 
wyznaczono. W manifeście do naro· 
du król oświadcza, że przez rozwią

zanie izb chciał dać narodowi moż

ność zamauifestowania swego stano
wiska wobec nowego projektu o po, 
większeniu armji i marynarki. 

Do przybranej ojezyzny. 
'11RYJEST, 6 marca. (wł.) 

W czo raj, opuścił port tutejszy jach\. 
„ Taurus", na którym księstwo WieQ 
odjechali do Durazzo. 

DURAZZO, 6-go marca, (wł.) -
Okręty włoski i austriacki przybył 

ju~ do portu tutejszego, aby stano
wić straż bezpieczeństwa pary ksią

żęcej. Przybył również generał De· 
veer z oficerami holenderskimi. 

Lot na cześć kolegi. 
BUENOS AIRES, 6 marca. (wł.)

Lotn i Jr argentyński, Matias, ogłasza 

w pismacb, że przedsiębierze na 
cześć lotnika Nevbery, któ1·y zginął 
podczas niefortunnego lotu przez 
KordyliP.ry, lot przez te góry. Rodzi· 
na Novbery oddata do dyspozycji 
Matiasa jeden z aparatów Nevbe
riego. 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
byly asys1e11t klinilfi berlińskii.~j o,.;•adt w Lo
dzi Jako specialista chorób. skórnych, we• 
nerycznych, dróg moczowych, kos· 
metyki lekarskiej. Przy1muje oa B i poł. 
do 1 i pól. i od f> do g wieczór Dla W. Pań. 

od 3·ej do !>·ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4. ••• Te!.35·3S. 

Dr.FISCHER 
ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt w Warszawie. 

Choro y wenerycz •e, moczo• 
płciowe, skóa-ne i zabiegi chi„ 

rurgaczne. 
Przyjmuje od 10 -U rano i od f>--9 w. w nis 
dziele i święta 11-1, ul. Zielona Nr. 3. 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt Wrocław3kt 
prof. Hi•sberga) osiadt w Lodzi, )ako spe· 

CJalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyJęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie 
dzielę od 10-12 rano Operacje, bronchlosko 
pJ&, kąpi•le elektr. świetlne. 2811-3 
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KAROL RIEDER 
Choroby dzieci Nawrot 7 

'fe I ef 32-42. Od 4-7· ej 2327- ł 

~~~~~:~~~J~ 

PONAD WSZYSTKIEM CO WYNALEZIONO DO TEJ 
PORY NIEZAPRZECZEf~IE STOJĄ 

PRAWDZIWE 
D: l·1tn1ano icz 
Krotka 12., (tel. 18-81) 

Chorobyi: nerek, pę„ 
cherza, cewki I t. d. 
Godzmy przy1ęć: do l~ ran które sa niezrównane ' w CELACH ZAPOBIEGAWCZYCH I jako ŚRODEI< 

SZYBKOLECZĄCY 

i od 4-7 po połudnm. 

~~~~~~~~~~ 
Katary, ból gardła, zapalenie gardła, ehrypk~ 

influenzę, astmę i t. d. Dr. M. Papierny Do nabycia we wuysthicb aple.kach i shładach aptecznych 

Żądajcie jednak wyraźnie i stano~czo, aby wam dano Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych · 

N 
A 
p 

WSPANIAŁY 
UPOMINEK 
jesteśmy w posiadaniu kłlkudzieslęclu 

zemplarzy wspaniałego albumu 

• NAPOLEON • 

eg-

• 
• 

o 
L 
E 
o 
N 

(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 

...- Ol{oło 500 ilustracji. ~ 
Cena księgarska rb li, "prenumeratorzy 

.Kurjera." nabywać mogą po 

r • • o. 
Album obwjr-„-.u nu.& •• „ w adm1n~&tracji „Kurje

ra11 ul. Zactodnia 37. 

Zimowy rozkład pociągów 
od an1a l•go maJa. 

'~olej Ir abryczno•.C..ódzka. 
ODCHOD1..Ą z .LODZ!: a) 1x.1s, llJ 7 20. 8.05; 10.10, rl) 12.50, e) 1.bO o a.ło, uo. ~) o.4ó .u) 6.4a, 1.aa, B.45. 
J)rz~chodzę o.o Łooz11 •.hl, 7.22. 8.30 9.Só. i) lOAO, I.OO. 

a.10, ł.BtJ &.ao, a.oo, 9.5.:a, KJ 11.00, 

~oleJ .-.ars.zawsko·Kaliska. 
ODCHODZĄ do KAL18LiA: o dodz 7.50, l<l . ..l4. 4 . .'l'Q, 6.aa, 3.12 

DO W Ai1 'ti'i,A WY o goazime: 11.01. l<!.34. 1Ul0 2.s1, 
PRZYCHOD'i,,\ z KALISL.A o goozinie: 1.~1, 10.51. 12.22 b.20 

9 60; z W AR.SZA WY o goaz. 1<!.U. 4 26. ti.Ua. 
Odchodzą do Łowicza ao. Przychoozą z Łowicza 7.45, 

~ oleJ obwouowa. -

A 
p 

Czy 
iopraway? 1 

Odchodzi ze stacJi !..001. Ka1is.11a 10 ;:,łotw1n o godzlnle &.oa, ze 
Słotwin do SL Lodź-Kaliska przychodzi 5.21, uucuO<lz! ze st Lódź-Ka 
lleka do Kolusze.ł!. l.11, przych. z KoiuszeK no st. Lotlź-Kal!s1rn. o g. l.46. 

UWAlH. Godziny wydruaowane \!µst~ m uruKiem oz11aci.aJ'ł czat; 
od god:a. o wieczorem do tl rano 

Pociągi oznaczone IHerq aJ zatrzymuią się w Andrzeiowie, b), 
d), g), nie za trzy mu Ją s1ę się n!!. ·łallne1 stacJl pozo:>t1ue puc! ągl za- 1 
\rzymuJlł się na za11ne1 btaoii potodtale poCifł~I zatrzy mu Ją tli~ na 
wszystldcll :.taciacu, bJ, u gJ, llJ i:;q oe1.podre11me1 .;:omuu!.11:ac)i 

ł'oclątSI IJez liter nie obowilpmJe połączenie z poc14gamt Kolei 
wledei1skio) l nadwiś1ańs1Cle). 

Pani leszcze n!eużywała kremu 
taK. uardzo rozpowszecbnione~o 
na całe! .Kuli tiemdKie1 :t. niezawo 
floym rezu1tatem Wydal.el!: ni.e 
znaczny a Korzy~c w1e1u:a Wszel· 
Kie µ1egi opa1en1zncl p1amy pry 
<1zcz11 wą~ry 1 11sza1e 11atyc11mias1 
uezpowrotr1le uitra}ą Uta unili:
uięc1a nasJaóo\l<nictwa sprzedat 
i.ylłrn w ::1kladacll aptecznych na 

i'aw1ot ii~ 54, • onstanły
nowska J o 75. 

\ 

b. ol'dyn. warsz. Uoiwers. Kllnlld 
Akue111er 

Pr:ayJmuje od 10-11 i od ł 1 pót do 
6 1 1161 110 poł. 

u1. Południowa 23, tel. 10·85 

00t1~00~Kll ~~. ·g 

Dokt6r medycyny 

LEYBl:.RG 
Krótka 5, tel, 26-60. 

I ChOJ'Oby skóry. weneryczne i moc 
czoplc1owle 10-1; 6-8. W nte• 
dzielę i śwlęta od 8-1. Dla Pań 
4-6 odd1lelna poczekalnia. rlO 

Dokt6r med. 

j'łasiona -- - Bolesław Xon 
• • • warzyw Choroby. ~~z~:ó~~sa, gardł~ 

1 chirurgrnzne 

wiatów, drzew 1 t, p. 
w doborowych od
mianach, oraz na
rzędzia i książki o-

grod uicz.e poleca 

Łódj:, Andrz ja M IO. 
Cenniki na żądanie bezpłat-

nie. 313-3 

', ażne ~la pań! 
SPECJALNY 

FRYZJl:rn.S1\.l SALON dla FAN 

ul. Piotrkowska 5&. 
nr. telefonu 3&-&fl • 

Pr:ayjmule do 11 rano i •-7 po pc,ł 

~~2§~~~~~ 
Chorob9 sl{órne, wene„ 
r~czne i niemoc płciową 

r. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez szpryco• 

wan. Tel, 35-U 
Przy syphlllsie tltosowanie prep .• ooe 
i .lhł• Lebz.enie elektryo:anoś oią 1 w 

lidem wibracyjnym. 

Konatanłynowska 12 
o OJC. teatru Selina. 

od 9-1 I od 6-8. dla pań od 5-~ 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35·4ł 
Dla Pań osobna poczekalnia. 

Dx'. il._ Rejt 
tiR.IWNlA J'ł a. TJi. 33-79 

J 
KARTO WSKA 

op. choroby skórne, włosów, wene 
' ' ryczne, moczopłciowe i aoemetyke 

lekarska.. Leczenie syphilisu Salval'· 
sanem &łlrlicn-Hata „606" i ,IJU • 
twśród~.fln1e). Leczenie elel!:trycznoś
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą. 
cych włosów) i o•wietlenle kana
łu l uretroskopia). IJooziny przy)~ć oi; 

Łodź, Konstamynowska 5 
TELEFON M 28-01 

Poleca Szan. J:'auiom w ł,ollzi 1 oko
iicach. 

NAJP1Ę. rdtJSLt CLESA HE 
mycie głowy z 11atycttmiastO•' .Y m wy
suszen 1em l"\lanicurJ czy<:1ZCi.irn1e paz-

111 do 1<!111 i od 5.ej do 8-el wiecó 
w niedziele od 10-eJ do 2-eJ po po 

.Dla W Pań: osobna poozell:alnta 

~~~~~~~~ 

Dr. L. Prynulski 
noKci 1aruowanie wtosv\V 1 wszeude powrooił. 
roboty w zall'.res peru1>ar3 twr. wcho- l:'OLUDN10 W A 2. 'l'el. 18-óli 
dzące ia1rn to,: IOKI .. turuanuwe, wa!~ L.:tiorolly ;;Korne, włosów, (kosmetyki 
11.ocze 1 pusu:.cu, zo.w,,,ze w naJuo. ILlk!t.rsK.aJ weneryczne, moczopłciowe 
,;zym sty1u \\.)'aouy"ane pod moim · łc1owe Leczenie s • 
1oerun • .ie111 Wyuczam uvwa111a na)· . 1 p1.emocy P J, • YP 
uuwot1ycu irywr w „ 1e11.c 1 ac li h1hau . a~var~1anem „Erl~ch• 
Allonament na mieJscu i w domach. hata ulli01i1 :tt.ł w&ródzylme. 

Lecteme elel!.tryoznością 1 masa· 
żem wibracyjnym 

NOWOSC! NOWOSĆ! 

Vv ydawnictw tł GEBETHNERA 1 ."OLFFA. 
I 0••• „ ''·"',~'.~;··· rn•••'•J·"·_ A k w a r j u m Przy1mu1e: cnorycll od 8-1 rano i oc. 

<l·-lł po po!., panie od f>-6 po poc 
Dla pań osobna poczekalnia 

-~~~~ai~ 
Gabrye t?!apo s ,,. a. 

O czem 1ęnaw? my ć ie che . 
Str. B94. Cena rb. 2. 
'felże autorki popr1e.Jnio wydane: 

KAŚKA l<A •• YATYDA Wyr! :!·gie -
lC.OBlf: TA BEZ .; Ą Y -- - - -
o CA:E~ su~ fillE I ó ·4a - - - - - - - -
SMIERC FELICJAfłA DULSHIEGO - - - - -
SZĄLEŃSTWO - - - ·- - - - -

Do nabycia we wszyst/.uh księqarniach. 

rb. 1 óO 

150 
8') 

150 

gabinet oen ys i' czny 

U1·. me 1, la c 11 a l'O" 
b zarządza ąi;y i lei.:tor szkoły 

dcnty4tyczne. 
Spec)aiislu: cuoruo ZQll1hv iamy 
ustne i i S7,lucznycu zębów Wyj-

11.owan1e zębów be:r. bólu 
Piott"kowska Nr. 79. Przyj
muje od ~' 1 pół - 2 i od 4-8 

saior.t. e Y mus~ e 
oJ.rnzyJ111e <lo sprzcuania. Do 
obeJrZellia w godzmacn po 
obiednicn. 8zlrn1na 17, m. 8, 
iront, H piętro. 310-0 -1 

l)r. IJ. (lucz kin 
onstantynowska li. 

Syphl1is, sJrórne, weneryczne 
choroby drog moczowych. 

Przy 1111u)e od tl-1 rano od f>--e, 
wiecz IJia pati od 1-5 po połu1lnlu 
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Dzil po raz ostatnilll 

}ralnowsze arcydz1•ło ws~echświafowel firmy 
• • • PATHE ·w Parylu. • • • 

a uf i sami ilanfropji 
Wstrzl\saj"oy dramat w 6-oiu wielkich aktach w wykonaniu wybitnych artystów Comedie Franoaise. 

•• •• 
Nad progrenn· 

Mo• wi• •ce· obrazu Zupełnie nowy arcy
~ • . ciekawy repertuar. •• • • 

'!!!!!!!!!!!!"'!!'!"'"!!!!"!~~!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!S 

HEMORO.IDY 
leczą radykalnie i szybko czopki ~ EKTOSAN. 
Rektosan zmnieisza guzy hemoroidalne tamuje 

krwawienie, koi ból, oraz usuwa swę -
dzenie kiszki stolcowej. 

Rektosen leczy pęknięcia kiszki, stolcowej które 
tak· często u kobiet po porodach się 
zdarzają. 

Rektosan stosować mogą · mętczyźni oraz kobie
ty bez w 1.gl~du na ich stan. 

~-ł- WS•Jf•łklch D'!ltekach I s:•ładach aptecZllJfch• 
Ripreae11ta11łl Tawe~·"'!fs!wc11 itilem1Kof1 Wars:sawa. -•••••••••••••••• •.: ••11 ••• fii ••••••li aU•lili•= 111 . . . ~ 

• : KTO SZUKA1 : • -Ili liZl pracy, • Ili • • •• • • posaay, 
słuiby, 

• • mieszun!a, : li 
• zbyt11 towarów, 

• Ml reklamy wyrobów, • • 
• : dzteriawy : • 

• : !!! ro-:n::::.~ul.!! : • 
• 

• iniynierów, li • 
• urzędników, Il 

• • teo.llnlków, • 
leśniczych. 

• .• pomocniiców, •. li 
po1rn1ówek, 

• kucharzy, • 
• kuollare.1e, 

• li etużby. 

KTOCHCE1 • • Id 
• na1ąó mieszkanie, kupld lub 
• sprzedaó ziemię, hanole , gospo· 

• „ 
„ 
• • • • • 

darstwa, poźyczyó pieniędzy 
• 1 t. d lub podaó cośko1wieJC „ 11111 
• do wiadomości ogółu Il 

• • : na)lepiej i na taniej : 

• • 
~ uzysll:a to przez li 

• OGŁOSZt:NIA • .-• . 
• w j.owym • • • : J(urjer~e ~óa~rdm. : 

• 11111 IDiłii - l;id llioill e;i Wiiii•M• • . ~ 

• DRUKARNIĄ =!-c!'0~!\=~~ „ . . ~ 
~ ZAOPATRZONAt.OSTAŁA W NOWB 11 
_. WZORY PISM I O & N A MB N TO W. • 

... 
• • „ 

119 PRZYJMUJEWSZELKIEROBOTY * 
• · • W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- •• 
• • DZĄCEJAKOTO: B~;:,ZURY,KLBP· • 

• 
: SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CB· : • 
• NĄCH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 8 . • 

• • DY WYKONYWA SIĘ 
0

NA MASZY· • 

• 
• .·• ·" NACH ROTACYJNYCH .·. .. • lfl 
• • •• WŁASNA STltHOTYPJA. •"• a • • • • .·~····················· • • •••••••••••••••• 

Poszuku·11 
zarządu domem mogę złotyć 1500 na wytszą sumę porę
czenia. Laslł&We oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad· 
ministrao1i niniejszego pisma. 4407-0-1 

I UWADZE CHORY CHI 
O w11elkich lekarzy r.ga· • I (t ) 

I ~~1:iele -~~o:b:d::~n: miano- ttzerzączKą . ryp rem 
uin umiej acowiona. lecr.y sle tylko przei euerg•cuile di ała11lee Hprycowanle 

a zatem jeśli kto, to aby, na 11w11e wyleciyc sie r. te1 choroby. saleca 1lę 

utycie ar.pry· UliETRY.lEM który według świadectw i obserwacji, lek11 
cowan1a i. Mozg-oJa ' sklej w klinikach ieat l•totnie pewnym ~ 
Idem w walce 1 11.eii<\<:Zkl\ tryprem, oatr- 1 chroniczni. oraz pny opla 
wech kohlecych. Do uipelnego wylec1.enla potneba 2 do 4 flakonów Cena 
flakonu 1 rb, flO kop. ber. przesyłki ekspedycla sa r.allcr.eniein. Skład Główny 
Moskwa .Baiszl\ja Jakiwiaoka, w domu Lcbiedlewa m. tó. Adrea dla i11t6w: 
Moskwa W ny J, Mozgowo1. Reprezentant na Ro•je Poludni"w', Dom Han 

dlowy .J. Hasła wski" . Udeaa, Punklnslra 11 
Spr&edal we wszystkich aptek11cl1 i składach aptecroych w Moskwie w ma 
i;azynie T -wa I:< . Kellera, 1 Spółki, K. Krmansa, G. l:łrunsa Mate111ena W. K. 

Jierrein" 1 w, luoych skh1'1ach aptekacb. 

Wydawnictwa Gb:ł::St::.THNERA WOLFFA. 

kowości belletrys ~czne. 
Zygmunt Martk1ewic.z • 

I Eu •2.'I GR2ECH. 
Tegoi autora poprzednio wydane: 

PSrn DUSZ&. 
SLAB.Il. SERCA. 

Artur Gru•z•cki. 

1-40 

1.20 
1.80 

r'UD C"'EhltONYM WIRCHEM. ., 1.80 
Tegoi auwra poprzednio wyd&Jle: 

.KB.(JL.b. W JACY 
LlTWACKlli .MROWIB 
.M.ARJA Wl'l'A 

Wł'ądzimłerz i· erzyńald. 

al""IE.C' JOZE.FA. 

tani"Jt aw rrzy 111yszewakl. 
ll~IEJE ll~DZ.Y 

Tego~ autora poprzeonlo wydane: 
• 

1.80 
1.00 
l.8U 

1.óO 

• 2·-

b\\-!Ę'fY GAJ „.Mocnego L:dowieka• C ęśó trzecia i 011-
tatoiL 2-
W'U.\VOLBNIB • • • • druga 
:tlllhlilLli .synów ziemi• czę~ó trzl\cła i o t.atnla 1.80 

D nabycia we wszyst.klcb księgarniach. 

P aerwsza Leczmca Lekarzy 
Spec1a1 stów 111

:.::::-..;::11 

ul. Piotricoweir.a łf> lróg .6ielone11 
. Dr. J bzwarowas· 

Zgubiono 

złoty zegarek 
WBWNĘT.RZNH ,ser od 10;-11 ' 1 damski ręcziu z bransoletą. Uozel
i .NB.RWOW.R lpół. do6ipół.p.p wy znalazca proszony jest ooddanie 

w niedJL od 10-11 za wynagrodzeniem oo redakcji ni• 
CHOROBY CW· J Dr. Jl. Kantor nie1szego pisma. •12-2 
KUKlłlCZNH I od 2-a i od 7-s 

CHO.KOBY (Dr. M. p::pierny ia00001.IJmmfiUljilj 
KOBJKOB ( oodz. od a-. 

CHOROBY DZIBOił - ~ ~P·~~ Ogło,ienia arof»nea 
CHO&OBY ocŻu ( Dr. .B. Donobin 

( cods- od 9-10 r. 
Dr. G. Blum 

CHOROBY NOSA, J ponieda., wt.or. 
'U . o•nnLA środ., OllW., od 

USZ 1 A.DU I i-2,pl!lt.ek..,sob. 
ni~ oo9-10r 
Dr. L. PrJbWSJCi I w niedz., wt.or.Ir:. 

CHO&. SKOBNB 1 cz•-. piąt.ki od 
i W li.N HR YCZ.N 8 J 1-2. .I:' 011ieda . 

~rod7, sob. od 
, 8-9 wlecz. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba
dania mamek 

Porada dla o1eaamożoyoh kop. 60 

Buchalter rutynowa-
• • •ny b. urzędolJ[ bu-

kowy, wycll.owaoiec w7ższe) szkoły 
handlowej, poatad&Jąo7 zna)omośd łt
tyków miejsoowych poszu1t:u1e pos&4y 
Laskawe zgłoszenia uprana się .lJ&d
eyłaó do Adm1nist.racjl .N. Kur)era 
Łódzkiego• pod „liuchaller-korespo11-
deo~". '6Qł-O 

Do sprzedani& anl-•er do pię
ciokonnegu eledr1oznego mot.o

ru zupełnie nowy Wlaaoruośó: uL 
Konstantynows11:a · J'i 18 na parte• 
rze w onoyoie osta\nia sień. 

370ł-O 

D om murowany o b·ciu mieszka
niach do sprzedania UJ, .Nowo

Lutomierslca 16, wiaaomośó u gospo-
ii!§iii!S~~~ darza. 3116--3 

go wyazłerżawłenla Królewalt:t Swę· 
dów Fmlna Brato1zewice, 30 mór~ 

ziemi, op;ró d owocowy 1600 drzew. 
7 mórg ł~kl. zabudowania, dwa sta· 
WJ za17blone. 1Cauo1a lOOO rubli, 
Szczegóły Plo•rkowska 28ł. Restau
racia. 42ó-' 
H•bie: szafy, łóżka, b!urlCat ble~ 

Utoiarld. stoły. Bozwaaoweka 
1ł J 4. u 11tolarza. 423-f 
Heble z pokOJU stołowego, sypiał· 

ni-w natnowuym stylu do 11prze
daola u stolar111 Piotrkowska 174. 

-426-1. 
Magle dwa do sprzedania za bez

cen byle sa1u. W1chodn1a JO. 
411-7 

potrzebny 1tan17 cłiłop1ao do roz· 
noszema gueL. Wiadomośd: w 

Kurierze Zachodnia 37. 

Pralnię sprzedam tanio zaru. Na
wro\ H•. r2839-9 

P oazaku)• •Oifcakl Od Ił do 10 
tysięcy rubli na nowy dom pray 

ul. Warszawskie) w PabJantcaob, n& 
1-SJJy numer bypotekl po Towarzy
sLwie. Dom oszaco)Vany na ~o.ooo 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Kl.Oby chciał pożyca76 niech Il&· 
Leśłe wiadcmośó do .N. Kurjer
dódzkiego" ZacbodJJJa 87 pod „Ośmj 
tysięcy• 

P okotu (może b7Ó bu me61b • 
calodz\ennem utrzymaniem przy 

inteligentoe1 Izrael. rodtltnie poe•u„ 
ku1e Jnłod7 człowiek (bankowiec) 
Ułerty sub &. 27. w Red&11:011. 8911-2 

P oli:OJ ola dwucn panow z cała. 
dzi nnem utrzymaniem. Tam!t 

smaczne· obiady. Nowy Rynek J'i 6 
m 27 
-.rzybłąJCał się pies do potowanG 
.-- bronzow7. OdebracS można u 
zwrotem .kosztów. UJ. Brednia 160. 
WiśnieWSJd.. . 413-J 
~klep koloiii&iDi do epned&nia. ul 
• Srebrąńska 67. Za star7mi omen• 
t&rzamt łl6-2 

Tamołll ..t'raoowrua su.Jde.o, .11:oet.)u
mó• oru ubranH daieotnn 7o8. 

wy1rnnywa robot7 st.arannle elegan~ 
ko, podług najnonzyob. tuonów. An
ny .u.011raó Widzewau 1ł 106-a bU.. 
ko <.U.ównej. łl~ 

Zaginął dowód J'i 88416 oddziału 
I-go łóda.iC.lego Warazaws.iC.lego 

AiLoyjnego Towarzystwa Potyczko 
wego. ;6ac&otJnia 81- 417-3 

- - JIUzp~t., wyd&n:r a gminy ~' pow. łę~7oa:1ego, guo. 
Hali11kleJ, na imię 1:3tetana Ka.ozrnar
~ ~ó-1 

.-.qrnęła. Sil.U Oll14Qg-O"&JA~ mali
.r~ c1 zółt.ej, łapy i p1era1 białe, wa . 
ui 8 •: „Aza". Oaprowadaló za nagro: 
•" \\ iaz••efa 1-e 11:1-m. 8;,ł. ł2?-1 
- a.giną! paszport, wyaany z gminy 
._ l'adogoszcz, pow. łóózldego, na 
imię Józefa Olszewaldego. 31J8-3 

6 agioął paszpOri, Wtdant z magi· 
-. lltl'li\U DU&Sta Piot.rJCów, na imię 
H.omana J{am1ń.BJ[iego. łlJ0-3 

,..astiiiidowód 1t 6614' OddŻlii'ii 
• 1-go łódzkiego Waruaweldego 
Akcyjnego Towan7stwa Poiyczko
wep;o. iachodn1a 31. 392-8 
~ agfn.tt dowod .>i '®71 Odoziału 
• I;.go łódakiego Warązawsklego 
AkCyJDegO Towarzy.atwa Połycr.ko· 
wego Z&chodnia 31. as1-a 
-6 asr-nicznlf paeapon1 aat at.w'"' 
-. prędko 1 tanto .M. Marszale ul. 
Długa .Mt 21, m1eszk. li' ~231-39 

"'Jwagrnęła .u.na od paszportu, wy
• aaną a tab171d Doktoreayka na 
imi~ Kazimierza Pinaora. łllł-1 

-;w aginęła Jtarta od pa&portu, wy. 
-. a111a z tabryk.i llallniua i S-itl 
na lmit Fajgl Hawn. 414-1 

1ii{Uszera mas.ażysł4'ł 
z d~plo•em Ceaarakłej Aka 
demji medroznej w Peterallur• 
gu pra1u.yir.UJ1łe& al la•, przyµn111e ~ 
masaż, porody w nocy, .zamówienia 
na stabośó, podskórne zastrzyd wa. 
nie, uazie.la porad, dysuecJa zapew
niona. Andrzeja J'ł31ł m. 18 dola-a. 

Odpowiedzi oa litJ\f 

W C1rllkarn1 St. Kaiatka. Zachodnią. 87 -ii-e..,.da_k,_t_o_r_o_d.-:-p-o_w_1_e-=dzl-al~n-y-:--:"~d7a-=--m-•-;-. o-=-=r:-:a::-:o~,::••.--


